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J Frzodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 
___,____,~~~~~~--.!.~~--':..___~~~~~ 

Dochód z hodowli trz~dy 
pozwala mi na dostatnae życie 

Od 1924 roku jestem właścicie­
iem 5-hektarowego gospodarstwa 
w gromadzie Borszewice, pow. ła­
~iego. Od tego te:i: 
czasu interesuje mnie 
hodowla trzody chle. 
wnej. Przed wojną 
handei był opanowa­
ny przez prywatnych 
kupców, którzy dyk„ 
towali ceny, ażeby 
jak najwięcej na- " 
pchać swe własne 
kieszenie. Gdy podaż 
żywca była większa, 
wliwczas ceny spa­
dały, a chłop musiał 
sprzedać owoc swej 
pracy bez zysku. 
Przez 15 lat gospo­
darzenia w ustroju 
kapitalistycznym z trudu mego nie 
czerpałem żadnych korzyści. 
Dziś hodowla trzody chlewnej 

stała się moim ulubionym zaj~­
ciem. Chociaż ziemię mam lichą. 
lecz dochód, który uzyskuję z ho­
dowli, pozwala mi na dostatme 
życie. 

Nie martwię się, jak przed woj. 
ną, ie z pracy mojej nie będę miał 

korzyści, bo wiem, że władza lu­
dowa opiekuje się iudźmi pracy 
zarówno w mieście. jak i na wsl, 

i chroni ich od wszel­
. kiego wyzysku. 

Z. zadowoleniem i z 
wdzięcznością wyko­
miłem wszystkie swe 
zobowiązania wobec 
państwa. Za ponad­
planową sprzedaż w 
1951 r. trzech tuczni­
ków zmniejszono mi 
o 300 kg zobowiąza­
nie sprzedaży zboża. 
otrzymałem węgiel 
itp. 

Na I kwartał 1952 
roku zakontraktowa­
łem 3 sztuki, a na 
nas~pne kwartały 

jeszcze zakontraktuję kilka sztul~. 
Uchwałę rządu o pomocy hodow­
com trzody chleW11e.i uważam za 
jeszcze jedno dobrodziejstwo dla 
pracujących chłopów, którym h:>­
dowla wydatnie podwyższa ren­
towność gospodarki. 

JAN STASIAK 
gromada Borszewice w pow. łask1m 

Uroc:r.ysłośó otwarcia Wojskowej Akademii Technicznej 
im. gen. Jarosława o,browskiego 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 18 
bm. odbyło się uroczyste otwarcie 
Wojskowej Akademii Technicznej 
im. gen. Jarosława· Dąbrowskiego. 
Na otwarcie Akademii przxbyli m. 
in.: członkowie Rady Państwa z 
marszałkiem Sejmu, Władysławem 
Kowalskim, członkowie rządu z pre­
mierem Józefem Cyrankiewiczem i 
wicepremierem Korzyckim na cze­
le, minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski Konst.anty Ro-

wa Bieruta i Ministra Obrony Na­
r<idowej Rokossowskiego, za 
stworzenie im wspaniałych warun­
ków zdobywania wiedzy i nigdy nie 
zapomną, że stało się to możliwe 
dzięki wysiłkowi i ofiarności naszej 
bohaterskiej klasy robotniczej. 

Następnie wygłosił przemówienie 
szef sztabu generalnego WP, wice­
minister Obrony Narodowej - gen. 
Władysław Korczyc. 

kossowski i sekretarz KC PZPR, Mówca stwierdził, że powołanie 
Edward Ochab. do :i:ycia Wojskowej Akademii Tech-

Po odegraniu hymnu narodowego nicznej, która otwiera nowy okres 
przemówił komendant Akademii. w rozwoju kadr technicznych na­
. Mówca stwierdził, źe słuchacze l szego wojska, jest dobitnym wyra­
Akademii przepojeni są głęboką 
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zem na wskroś współczesnego cha­
-wdzięcznością dla partii, władzy lu- rakteru ludowego Wojska Polskie­
dowej, dla Prezydent.a RP-Bolesła- go. · 

dla 
Dla 
mas 

• OJCZyzny, 
prac·uj ą·cych 

Załoga ZPB tm. Feliksa Dzierżyńskiego wykonała. rocmy płem pro­
dukcji Na 1~ dni przed terminem wszystkie oddm.ły tych wielldeh •­
kładów zrea,Jlzowały swe zadania, da:fąc obecnie państwu ponad plan 
pn;ędzę i towar, prąsparzadąo doda tkowycb bupcliw umiłowanej oJ­
ezyźnie. 

Ludzi.om z 'Ł.W.blidów tm. ~óaki"«O nie "Pft.Jszec1ł i- ~ 
łatwo. Zrodził się on w 'Upartym, eod%1.ennym wysiłku. Do •brłarlej 
chwili, tak jak na froncie, trwała tam n&!Pięta., za.cięta walka.. Jeszc-r,e 
do niedawna średniopmędna i odpadkowa. nie dotl'zymY'M'ly kroku 
pozostałym oddziałom. Ale duch :tałogii, je.j ofiarny zapał i silna wobl. 
zdruzgotały wszystkie pu.eszkody. z .kaidym omem wautała wydaj­
ność. Jakość osiągnęła nienotowaną dotychCfZ.as W historii zakładów 
cyfrę 85,'7 proc. primy. Czaja., Kopel"kiewk!E, Kiełbasa, Komm'-Owska, 
Szymczak, Kowalska - czołowe przodownięe, Gajewski, Redlich, Pa· 
tyk, Marcinkowscy (syn i ojclee) - wzorowi kierowmcy zespołów -
dawali pNykład, pociągali ~ sobą se~d t tysiące członków załogi. 
Krzepło współzawodnictwo„ rosła osu.zędność, likwidowano postoje. 
Gorą.co było w ciągu tych ostatn!i<ch dni w sailach pnod.ukcyijnyoh •. ŻM 
uczuć i zapału OOywjał całą załogę. 

.Ale nie tylko Zakłady im. Feliksa D2ierżyńsklego dooema.ją zna­
czenie tych ostatnich, decydującycll dni bieżącego roku. Wiele u.­
kładów przeżywa. chwile S7Jlache<tnego porywu paitriotyCllalego. 
Klasa robotniC1Za Łod.74 i wojew6d2Jtwa nle szmędń dziś sił &ni masu, 
aby nadrobić mlegfośoi, a.by przyspieszyć termm wykonani.a pia.nów. 
Od tego powszechnego entuzjatzmu pracy odbmadą jedna;kie występują­
ce tu i owdzie nastr-0je pewnej demobiltm.cji, nastroje mne:rza3ąice do 
przedłużenia. przerw w }1i--OdulkoJi w mązku ze świętami. Na tle nie­
zwykłe,j ofiarności 1 ogromnego na,pięcł& WYSiłków cał&,j kłaey robotni· 
czej jak pr.zykry zgrzyt występują po,ia~ją,ce się u nteldórych dyrek• 
torów, a nawet u częśeli aktywu tendencje do pobłażania. tym nie w po­
rę powstałym nastrajom śWiątecznym. Załoli naszych faibryk znajdują 
się oboonle na. końcowym etapie napiętej walki o ~nte zadań 
drugiego roku Plan.u 6-letniego. Swiętym obowiązkiem kai:deg-o robot· 
nika, ma.jstra, tecbniika i inżyniera jest nie tylko nie ClSła.bla.ć tempa, 
ale nie żałować wysiłku i 2r0bić wszystko, aby zadania. te ZO&tały cal• 
kowlcle WYkonane. Skutki samouspokojenia. i demobil~ odczuliśmy 
już raz w tym roku w III kwarta.le. Klasa robotnicza zr()(lllllllfała powa­
gę sytuacji, zdwoiła. wysilk.i produkcyjne ł odrobiła l.lllaCmą część POW• 
stałych zaległości. Szczególnym wYra.'Zem ofiarnGŚill, dojnzałośef połi­
tyczllej f wierności dla idea.łów socjalizmu był wspaniały zryw Czynu 
Pazdziemikowego. Toteż pniejawi&ją,ce 9.ię dtzlś &dzle niegctzle nastro­
je beztroski i wygodnfotwa pozostają w rażącej Bp1'7.eermośc;i z bojową 
postawą i napięciem wałki o plaD, jakie cechują klasę robotnk!rią Ło­
d21i i województwa. 

W warunkach, gdy każda. godzina t, bez żadneJ pnestdy, kaźda mi­
nuta. odgrywa.ją ogromną rolę w walce o plan, tolerancyjność wobec 
prób rozluźnienia dyscypliny pr~y byłaby Icaryg-odną lekkomyślnością. 
W ustroju ka.pitalistyC7lllym każdy robotnik b'ył szczęśllwy moell'J zdo­
być jeszm;e jeden dzień pracy, a dziś, kiedy wspólnym wysiłkiem 
umacniamy podstawy naszego rozwoju l dobrobytu, Iciedy nteraiz decy­
duje k~dy dzień, każda godzina pracy - nieWYbac?Alne byłoby 
pobłażanie osła.bieniu tempa. pracy. Na osta.i:nim etapie tneba je­
szcze bwrdziej wzmóc socja.listycmią dyscypłlnę _pracy, Podnłeść wYdad­
ność, dać dowód ofiarności i miloścl dla ojceymy, której Dllllfly pracu­
j:i,ce mają tyle do za>wdzięczenfe.. 

Wzrost wysilków, wykoiizystanie każdej minuty, dzielącej DM od 
za.kończenia tegoror.znego planu - oto pmwidłowa. odpowiedź klasy 1"0-

bomiczej na. opiekę i troskę naszego r.ządu i partii, na wysiłki zmierza· 
jące do łagOdzenifa przeżywanych obecnie trudności. Wszyscy zd'.ł<Ją so· 
bie lbiś jasno sprawę, ie zna.jdujemy się na trudnym etaJ>ie budo~ 
sooja.lizmu, trudności ~asze mnożą. imperialiści, którzy nastadą. ns. naS2Ą 
niepodległość i dla zrealizowania swych antyPOiskieh plaDów odbudo· 
wują militaryzm i rewhj001imi niemiecki. W tych trudnych warunkach 
rzą.d i pariia robią wszystko, żeby je złagodzić, żeby masy pracuj~e od· 
czuły te tntd·nośoi w .Jak najmniejs~ym stoJ>.nło. W tTosce o klaaę ro­
botniczą trwa do dziś na WSi wielka. kampania o skup ~boża. .w intere­
sie klasy robotnicze~ prowa&ona jest akcja. kontrakłaeji tniody chlew· 
nej. która zabezpi~zy nam mięso l tłuszcze. Pod<lZllS, gdy w krajach 
kapitalis tycznych, w warunkach klc;sk t trudności, rośnie bezrobocie, 
głód i nędza, u nas państwo za.pewnia każdemu człowiekowi pracy d-0· 
stateczną ilaść artykułów s])(Yływczych. Państwo t partia czynią 
wszystlrn, aby klasa robotnicu.a mogła w najkorzystnle-Jszych wenmkacb 
wyko:iać zadania, jakie przed nią stoją. 

Za. kilka dni kończy się drugi rok na.szych wYsiłklnv nad reatizacifą 
za.dań Pia.nu 6-letniego. Podobnie ,Jak w ostatnich miesiącach t ty­
godniach będzie to okres wzmożonych wysiłków i ofla.rnoścl Or&!! da.I· 
szego umacniania socjalistycznej dyscypliny pracy. Na wspaniały przy­
kład przodującej ;:.ałogi Zakładów im. Feliksa. DzierLyńskiego cała kia -
sa rcbotnlcza Łodzi i wo,jewództwa odpowie nieustępliwym postanowie­
niem całkowitego wykorzysta.n~a pozostałego jeszcze eza.su dla dopro· 
wadzenia. wa.lki o pła.n do 2wycięskiego końca. 
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Załoga ZPW 
li. 

1m. Anć:lrzeia (Struga 
roczn.y ,przed terminem 

P·ierws%y obiekt Nowej Muty 
rozpoczął pra'cę 

wyko~ała plan 
Górnicy wałbrzyscy 

uczczą 7 2 rocznicę urodzin 
towarzysza J. Stalina 

zwiększonym wydobyciem 
węgla 

\\TH.OCŁAW (PAP) - Dla ucz­
czenia 72 rocznicy urodzin Gene­
rali&Simusa Józefa Stalina, gór­
nicy kopalń wałbrzyskich posta­
nowili przyśpieszyć realizację te­
gorocznych zada1i produkcyj­
nych. 
W kopalni im. Maurice Thoreza, 

której załoga, przełamując do­
tychczasowe trudności, wypełnia 
z nadwyżką dzienne plany wy­
d ·Jbywcze, na ogólnym zebraniu 
załogi 36 brygad zespołowych za­
deklarowało zwiększenie wydaj­
IJ.PSCi pracy o 10 do 40 proc. 

W kopalni „Bolesław Chrobry" 
wsród zobowiązań wysuwa się 
na czoło postanowienie rębacza 
chodnikowego - Józefa Kwiat­
kowskiego. Podniesie on stopień 
przekroczerua swej normy o 30 
proc. i uzyska 180 proc. noxmy. 

W zakładach . pracy trwa walka 
o pełną realizację zadań produkcyinych 

I 

18 bm. wykonała zadania drugie­
go roku Planu 6-letniego załoga 
Zakładów Przemysłu Wełnianego 
im. Ai."ilDRZEJA STRUGA. 

Robotnice i robotnicy ZPW im. 
Struga mogą pochlubić · się liczny­
mi osiągnięciami produkcyjnymi. 
Załoga tych Zakładów we współza­
wodnictwie międzyzakł-adowym 

przemysłu wełnianego w III kwar­
tale cidobyła drugie miejsce w skali 
krajowej a pierwsze w Łodzi i w 
województwie. To zaszczytne wy­
różnienie zmobilizowało wszystkich 
do jeszcze bardziej wytężonej walkj 
o przedtenninowe wykonanie rocz­
nego planu. 

W ciągu minionych miesięcy za­
łoga walczyła zwycięsko o stały 
wzrost produkcji i o obniżkę kosz­
tów własnych. Współzawodnictwo 
pracy, rozwój ruchu wielowarszt:i­
towego i racjonalizatorskiego, szko­
lenie tkaczy metodą inż. Kowalewa 
pozwoliło Zakładom na obniżenie 

I kosztów .Produkcji o 7,1 proc. 
Załoga 'ZPW im. Andrzeja Struga 

powiększyła obecnie grono zakła-

dów produkcyjnych pracujących 
już na poczet trzeciego roku Planu 
6-letniego. 

Przedterminowo zrealizowali 
plany 

W dniu 18 grudnia wykonała 
roczny plan ZAŁOGA PRZĘDZAL­
NI ZPW IM. BARLICKIEGO, skra­
cając przewidziany termin jego re­
alizacji o dwa dni. W tym samym 
dniu zameldowała o wykonaniu 
planu ZAŁOGA ODDZIAŁU IV 
PRZĘDZALNI ODPADKOWEJ ZPB 
IM. HARN AMA. Poza tym plany 
roczne zrealizowały: oddział wy­
kończalni i tkalni FABRYKI PLU­
SZU I DYWANÓW IM. TADKA 
AJZENA, PRZĘDZALNIA OD­
PADKOWA ZPB IM. I DYWIZJI 
KOSCIUSZKOWSKIEJ, ODDZIA­
ŁY - WŁÓKNA CIĘTEGO, ENER-
GETYCZNY I PRZĘDZALNIA 
JEDWABIU TOMASZOWSKICH 

Na zdjęciu: ostatni przegląd Wiel· 
kich walców do gięcia blachy prze­
prowadzają przodujący monterzy, 
Feliks Piotrowski i Jan Jędrychow• 

ski. 
\ 

CAF - fot. Zygm. Wdowlńs~ 

Wręczenie Miqdzynarodowej Nagrody Pokoju 
W and zie Jakubowskiej 

ZAKŁADÓW WŁÓKIEN SZTUCZ­
NYCH. Przedterminowo zrealizo­
wała również roczny plan obrotów 
na sizczeblu hurtu i detalu CEN­
TRALA TEKSTYLNA. ... * • 

W dniu 17 bm., a więc na 2 tygo­
dnie przed terminem, PRZEMYSŁ 

Mieszkańcy Moskwy wzięH 
masowo udział w wyborach 

do sądów ludowych 
1 PODLEGŁY MINISTERSTWU 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO wy­
konał plan rocrmy wg W!artości. 

* * „ 
Na 35 dni przed rz.aplanowanym 

terminem wykonały ooda.rui.a pro­
dukcyjne na rok 1951 ZAKŁADY 

PODLEGŁE CENTRALNEMU ZA­
RZĄDOWI PRZEMYSŁU GRAFICZ­
NEGO, osiągając o 20 proc. wyższą 
produkcję niż w roku ubiegłym. 

Równocześnie moszczędzono poważ­
ne iloki papie(U i materiałów po­
mocniczych wartości 4110.000 rił. 

MOSKWA (PAP). - W niedzielę, 

16 bm., odbyły się w ZSRR w 9 
republikach związkowych wYbory 
do sądów ludowych. W pozostałych 
7 republikach wybory odbędą si~ 

23 bm. 

Komitet wykona~ moskiew-
skiej rady miejskiej delegatów lu­
du pracującego ogłosił komw1ikat, 
w którym stwierdza. że w 'Wyborach 
uczestniczyło 99,99 proc. uprawnio­
nych do glosowania. N a wysunięte 

W 1 1 6, 9 proc. przez blok komunistów i bezpartyj­
nych kandydatury sędziów ludo-

Podjęte przez poszczególne od- wych oddano 99,57 proc. głosów, a 
działy ZPW im. Gwardii :(...udowej na kandydatury ławników ludo­
zobowiązania długofalowe dla ucz-
czenia 34 Rocznicy Rewolucji Paź- WYCh-99,98 proc. głosów na ogólną 
dziernikowej, wykonane zostały do liczbę biorących udział w głosowa-
dnia 15 grudnia w 116,9 proc. , niu. 

Więcej tkanin, odzieży i materiałów budowlanych 
lS bm. odbyla się w Uniwersytecie Warszawskim uroczystość wręcze·· dl k • • ł b I d 
nia Wandzie Jakubowskiej, twórczyni jiimu „Ostatni etap", Międzyna- a %aSp0 OJeftla PO rze U ftOŚCi Wiejskiej 

rodowej Nagrody Pokoju. 
Na zdjęciu.: Mario Socrate wręcza Wandzie Jakubowskiej Międzynaro- Uchwała Prezydium Rządu 

dową Nagrodę Pokoju. '"AR A 
CAF 1ot. Zdz. Wdowińskl . . S<Z WA (PAP). - Dotyehcmsowa działa.lność uspoleC!I• 

----------------------------------• monero a.i>a;raiu mo~trzenia wsi w artykuły przemysłówe wy­

Delegacja artystów polskich 
zabytki Leningradu 

zwiedza 
~~a. Wt<ele brakow i usterek. W celu usunięcia. niedociągnię6, 
~ak _rowru~. dla. zaipewnienia wsi właściwego pod- względem Uo· 
śei i · ja.~OSCi zaopa.tNema w artykuły przemysłowe Pre2ydium 
Rząd.u powzięło w tych dniach doniosłą uchwałę. 1 

, 

MOSKWA (PAP). - Prubywa.jąca w ZSRR delega.c.ja arty­
stów pOlskich i dzia.ła<Jzy szłiuki _p..reybyła do Leningradu. Człon­
'kowie delegacji zaa>omali się z repertuarem i d1.liałalnoścAą 
teatrów leningradzkich oraz zwiedzili liezne zabytki historyczne 
miasta. 

W myśl uchwały, towiaey pmemy­
słowe dostarczane. na potrzeby wsi 
będą ściślej niź dotychC!l.las dostoso­
wane pod wrz:ględem asortymentu, 
jakości i ceny do potrzeb ludności 
wiejskiej. Zostanie m. in. :r<JQ'.SZerzo-

W wywia<Wie udzielonym pmed­
stawidelow:i TASS reżyser Państwo­
wego Teatru Polskiego w Warsza­
wie - Bogdan Korrzeniewski, o­
świadczył m. in.: 
„Jesteśmy rpełnj podziwu dla tea­

tru radzieckiego, dla jego wysokiego 
poziomu artystyoonego i ideowego, 
dlatego, że wychowuje on nowego 
oby-1N'atela radzieckiego - budowni­
czego · najpiękniejszej przyszłości 
swej ojcrzyzny. Przekonaliśmy się, że 
radziecka szkoła teptra·lna wycho-

1.5.500 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoiu 

we Włoszech 
RZYM (PAP). - W dniu .17 bm. 

seln'etarz Ogólnokrajowego Komi­
t.etu Bojowników o Pokój, Guiliano 
Pajetta, podał P,o wiadomości. że 
we Włoszech zebrano ponad 15,5 
miiiona podpisów pod apelem 
Swiatowej Rady Pokoju. 

Z kroniki dyplomatycznej 
WARSZAWA (PAP) ~ Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej mianował 
posłem nadzwyczajnym i nuru­
strem pełnomocnym RP w Meksy­
ku, Bolesława Jelenia, dotychczaso­
wego charge d'affaires RP w Tira­
nie. 

Churc~ill w Paryżu 
P ARYZ (PAP). - W poniedzial.?k 

przybył do Paryża premier brytyjski, 
Winston Churchill, wraz z ministrem 
spraw zagranicznych, Edenem. Chur­
@ill zabawi w Paryżu dwa dn1 

wuje nie t~lko. ~oskonałych akto-1 ny asortyment produkowanych na 
r6w, !,~cz rowviez: doskonałych oby- potrzeby wsi tkanin wełnianych, ba­
wateh . wełnianych 01'3r& chustek. Zakłacly 

Już cztery powiaty wykonały roczny plan skupu zboża 
Który powiat będzie następny 1 

1102,8°/e 10~.7•/, 101,5•/o 101,l•t. 99,6•/, 9913•/, 
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POW:IAT RAWSKO - MAZOWIIECKI WYSUNĄŁ SIĘ N:A. 
PIERWSZE MIEJSCE W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM PRZE­
KRACZAJĄC ROCZNY PLAN SKUPU ZBOŻA O 2,8 PROC. 

POWIATOWI RADOMSZCZANSKIEMU BRAK NATO-
MIAST JESZCZE 0,4 PROC„ A ŁÓDZKIEMU 0,7 PROC„ DO 
PEŁNEGO ZREALIZOWANIA PLANU. 

55 tys. łuczników 
zakontraktowano 

w ciągu 15 dni 
w woj. łódzkim 

Kontraktacfa trzody chlewnej na 
terenie wojewódr.twa łódzkiego prze· 
biega sprawnie. Tempo jej od chwili 
ogłoszenia uchwały Prezydium Rzą­
du w sprawie dodatkowej pomocy ho­
dowcom, kontraktującym trzodę, 
wzmaga się z tygodnia na tydzień. 
Ogółem na terenie województwa łódz· 
kiego w ciągu piętnastu dni grudnia 
br. zakontraktowano około 55.000 
tuczników z terminem odstawy w 
pierwszym półroczu 1952 r. 
. W drugim ty~odniu grudnia br. na 
czoło w kontraktacji trzody chlewnej 
wysunął się powiat sieradzki, gdzie 
chłopi podpisali kontrakty na odsta· 

wę 4.334 tuczników. W tymże cza­
sie w pow. wieluńskim zakontrakto· 
wano 3.649 tuczników, radomszczań· 
skim - 2.834, łęczyckim - 2.424. 

* >k „ 
W ostatnich dniach w woj. łódz. 

kim wydatnie wzrosła podaż żywca. 
Do punktu skupu przybywają chłopi 
z zakontraktowanymi tucznikami, 
otrzymując premię w wysokości 1,20 zł 
za każdy kilogram żywca oraz 100 kg 
paszy treściwej i 300 kg węgla za 
każdą odstawioną sztukę. Osta\nio 
dwudniowy plan skupu żywca został 
wykonany przez województwo lódz­
kie w 112 proc. 

produkcyjne nastawia się na dużą 
rómmrodność tych artykułów pod 
wrzględem wwrów, deseni, kolorów 
oraz jakości. 

Urucbron:i. się odpowiednią iloś6 
~akładóV: pmemysłu terenowego, 
produkuJących artykuły gospodarcze 
dla WSi, ' 

Ponadto w określonych wojewóde­
twacli niektóre zakłady drobnej 
wytwórczości ro2JPQCZilą wyrób kon­
fe~cji zwiąrzanej ściśle z regionalny­
mi \!podobaniami i odpowiadającej 
wymogom konsumenta wiejskiego_ 

Część materiałów budowlanych 
(cegła, dachówka, papa itp.) zostanie 
wydzielona z planów teTenowych na 
rziaspokO)jenie najkonieczniejszych 
potrzeb wsi. 

Premiowanie pra<:owników central 
handlu hurtowego, zaopatrujących 
sklepy GS, będzie uzależnione 
również od wykonania ilościowego i 
asortymentowego planu dostaw dla 
wiejskiej sieci handlowej. 

760 tys. ha 
zrębów i nieużytków 

zalesióno już 
w lasach państwowych 

WARSZAWA (PAP). Rząd 
nasz przeznacza wielkie fundusze 
na prace zalesieniowe. Toteż z każ­
dym rokiem zmniejsza się wydatnie 
powierzchnia zrębów i nieużytków, 

W tym roku. mimo niesprzyjają:. 
cych warunków atmosferycznych, 
przeprowadzono zalesienie na ob­
szarze ok. 135 tys. ha. Tak więc w 
okresie powojennym w samych tyl­
ko lasach państwowych zalesiono 
ogółem 760 tys. ha zrębów i nieu­
żytków. 

Jest to w ielkie osiągnięcie naslej 
gospodarki leśnej. Obszar ten no­
wiem jest już obecnie więk szy od 
po':"ierzchni, zalesionej w ciągu 20. 
lec1a l"ządów międzywojennych. 

ł 
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Znienawidzili n~r6d, zaprzedali się gestapo W Komisji Politycznej NZ trwa dyskusja 
nad pseudorozbrojeniowymi propozyciami tr.zeGh Potco rne zbrodnie hitlerowskich nainitdm ze ,;Startu" 

Dalsze zeznania ślwiadków w procesie kierownictwa "Ekspozytury Urzędu ~ledczego" 

P ARYż (PAP). - Płerwsz• ezęść pogie4aenia KolllisjJ Polltyoa~ 
nej w dniu 17 bm. poświęco11& była ustaleniu kolejności rozpa~z„ 
nia wniosku raddeckłege w sp rawie agr•ywnych działań ł mg„ 
rencji Staaów Zjednocaąaych w 1Hwnęłrane tprawy iuych pdstw. 
Delegat USA, _.essup, zapropo• ow~I. aby sprawa ta rozpatriton4 zo· 
stała po zakończeniu dnkusii na.d propo.zycjalU „rozbrojeaiowymi" 
triech mocarstw. 

I 

WARSZAlW A (P Al ł). - Dnia 18 bm., w ~artym dniu Jlł'O• 
cesu zdrajców narodu polskiego, kierowników zbrodnic21eJ orga· 
nimcji pod na.zwą, „Eli )sp1>zytura Urzędu Sledczego" - kryptonim 
,.Start", zł.O'i-Ylt zezn; mia ostatni świadkowtie, JHt t!SYm ątt 

-1 za.mknął postępowanie 1dowodowe. 

Pi~wsza riłożyła zeznanie ś' f.riadek 
JAD\\1\.IGA ZEMBRZUSKA, ·wdowa 
po Jórzt'I tie Falu, długoletnim działa­

czu KPY", a następnie PPR. Przery­
wanym ze W!Ziuszenia głosem świa­

dek opQ\WJada o tragicznych chwi­
lach rz c2:a sów okupacji, k if/dy to 
mąż jej, ,na skut ek donieidrnl:ia ja­
kiegoś końfidenta, został ansztowa­
ny przez gbstapo. Józef Fal był se­
k retarzem ,komitetu dzieklk owego 
PPR na Talti~ówku. „ \'ff tę ~raszną 
noc pl"Zyszlo kilku :żandarmów z 
rozpylac:r..ami.· JQk wyprowadrzali 
męża powied~ał do n.i·ch: ,,Poewól­
cie mi pożegn.ii: się z :~oną i dziec­
kiem". Ale nie jlozwoloi'lo mu i wy­
rzucono go kopni&kami. l;'o jakimś 
czasie dostałam ~ad-0rroość, że mąż 
mój został zabity". 

PRZEWODN.: Gd-iie świadek mie­
!Clkała w cw~ie okupacji.? 

SW.: Na ul. Sterdyń.sk;ie.j 7 t stam­
tąd był mąż zabrany. 

Swiadek rozpoznaje · dokument, 
wystawiony w języku . niemieękim, 
a znajdujący się w akllach Sądu, w 
którym gestapo zawiad!omiło śWiad~ 
ka, że Józef Fal zmarł w maju 1943 
roku. Następnym dok1nmentem. od­
czytanym pr!ZerL Sąd, jest lista ko­
munistów, przekaorena do gema.po 
przez PKB ,na której widnieje pod 
pozycją 21 naa.wisko Józefa Fala. 
zamieszkałego przy ul. Sterdyń-s,kiej 
7. Również na drugiej takiej li§cie, 
flatytułowanej „komuniści„." pod Po­
tŁycją 39 widnieje to samo na~wisko. 
i adres. 
świadek JADWIGA JACHU/RA, 

robotnica fabryki Schichta, mówi 
również; o swym mężu, Janie Ja­
churze, działaczu KPP i PPR. świa­
dek opowiada o licznych zebra­
niach, które odbywały się w miesz­
kaniu Jachurów. Na zebraniach 
tych bywali u nich Finder, Nowot­
ko i Fornalska, z którymi mąż pra­
cował do 1943 roku. „w 1943 roku 
przyszło gestapo i rzabrało męża w 
nocy. W dwa tygodnie po areszto­
wani'll przyszedł tow. F'inder, któ­
remu po.wiedziałam o aresztowaniu 
męża. Więcej tow. Findera me wi­
dll:iałam, bo został on, jak również 
tow. Fornalska, ares~owany. Na 
Pawiaku mąż mój przebywał 5 ty-

N a marl(inesie 

Dla złych celów 
Dymisjonowany Mac Arthur, prze­

mawiając na zebraniu ~wych. wiel­
bicieli w Nowym Yorku, gorąco u­
bolewal nad „zbyt wysokim" opo­
datkowaniem przemysłowców ame­
rykańskich, a poza tym nawolywal 
do „ szerszego uwzględnienia moty­
wów religijnych(!) w polityce. 

~ Że oprawca kobiet i dzieci kore­
aiiskich bi erze w ob1'onę rzekomo 
pokr zywdzonych businessmanów, 
niE> ma w tym nic dziwnego, skoro 
on sam i jego zwolennicy należą 
właśnie do tej kategorii obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Natomiast 
anele do poszanov.·ania, „zasad reli­
gijnych .w polityce" brzmłą w us­
tach Mac Arthura jak... bluźnier­
stwo. Mac Arthur, rozprawiający o 
religii - to tak jak gdyby zawo­
dowy morderca wyglipzal kazania 
o milości bliźniego, albo złodziej -
reC'IJdywista, wzywa? do poszanowa­
nia cudzej wląsności. 

P rócz Mac !111-thura, są jeszcze w 
USA inne, znane osobistości, które 
również zmierzają do „uwzględnie­
n ia motywów religijnych w polity­
ce". Jak donosi prasa ameryka:ńska, 
'kandydat na następcę Piusa XII -
kardynal Spellman, zapowiedzial, że 
w okr esie świątecznym uda się 'fi.a 
Koreę. gdzie odprawi dla źolnier~y 
amerukaiiski ch urocz'j.lste nahoźen -
stwo „tak blisko tinii frontu, ja1~ tyl­
ko to będzie możliwe" ... 

Owszem, pamiętamv, że i w cza­
sie najazdu faszystów wloskich na 
Abisynię znaleźli się w Italii tacy 
kardimalowie i biskupi, którz11 od­
prawiali nabożeństwa na intencję 

czarnych koszul" Mw1sn1inierro i 
błogosławili czoigl i armaty wysyla­
ne przeciwko bezb7'onnym Abis11ń -
czi1kom. 

Bardzo możliwe, że wojowniczy 
kardynal czerpie do swych. wystq -
pień zachętę z góry, to znaczy -
od bezpośredniej watykańskiej 
zwierzch.ności. która również nie 
szczędzi manifestacyjnych dowodów 
solidarności z polityką „atlantycką" 
i jej promotorami. Tak na przykład 
w tych. dniach. Pius XII przyjął na 
prywatnej audiencji (i to nie po raz 
pierwszy) zastępcę gen. Eisenhowe­
ra - brytyjskiego marszalka. Mont­
gom ery'ego. Ponieważ „atlantycki" 
dy gnitarz wojskowy nie jest osobq 
duchowną i nie należy nawet do 
kościola katolickiego, wolno przy -
puszczać, t e przedmiotem jego roz­
mów z papieżem byly sprawy po­
lityczne a w· szczególności - kwe­
stia „s;erszego uwzględnienia" mo­
t11wów swoiście pojętej religijności 
dla celów agresywnej polityki „at­
lantyckiej". 

Takie „uwzględnianie" w naszym 
języku nazywa się po prostu 
nadużyciem. 

B. D. 

godni, a później został wysłany do 
Oświęcimia. Stamtąd, jak e>po.wia­
dał mi jego · kolega z obom, wstał 
w samej bieliźnie ode&łany do obo­
zu w Gu sen :! tam zamordowany". 

I znowu Sąd odczytuje znajdują­
ce się w aktach sądowYch listy 
PKB, na których dwukrotnie filfU­
ruje naz:wisko Jana Jachury, za­
mieszkałego priy ul. Strzeleckiej 31. 
świadek JANINA WOJCIE-

CHOWSKA jest córką zamoniowa­
nego prrzez hitlerowców lewicowego 
działacza Jana Wojciechowskiego. 

Sw1adek ze1maje, że w crz:asie oku­
pacji mieS2kałil: wraz z ojcem przy 
ul. Górczewskiej 15. 

PRZEWODN.: Co się stało z oj­
cem? 
ŚW.; W 1943 r. p.rzysllła do domu 

żandarmeria o 5 rano i kazali ojcu 
iść iz nimi. Ja reuciłam Się rz płaczem 
ojcu na srzyję, Jeden z nich kopnął 
mnie i. odrzucił od ojca. 
Przewodniczący stwierdza na pod­

stawie akt, że narzwisko Jana Woj­
ciechowskiego, zam. przy ul. Gór­
czewskiej 15, znajduje się na sporzą­
d'Zonej Pf~e2 PKB liście pod nume­
fem 34. 

Chciał u~ryć 
kompromitujące dowody 

Z kolei zeznaje świadek JÓZEF 
GARAS, który w 1946 r. pracowa·ł 
w Biurze Historycznym Wojska Pol­
skiego. Swoją funkcję pr:zejął ś·.via­
dek p0 oskarżonym Nienałtowskim, 
który na jesieni 1946 r. przeszedł do 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych. W 
tym crz..asie odkopano archiwum XIV 
Komisariatu Państwowego Korpusu 
Bezpieczeństwa prey ul. P-oznańskiej. 
Do pomocy w odkopywaniu archi­
wum zgłosił się osk. Nienałtowski, 
pomimo że rznajdował się wówczas 
na urlopie. Znaleziono tmy puszki i 
Nienałtow!k:i eacął gorliWie kr'Zą­
tać s:ię przy ich wydobyciu, odtrą-
ca·j ąc Ga-rasia. · 
Nast~nie świadek usiłował ode­

brać od Nienałtowskiego owe pusrz­
k-t, lecz ten, wykol"lystując stars.i:eń­
atwo stopnia wojskowego, polecił 
świadk<>Wi rzgłosić się po ioh odbiór 
nęs.tępnego dni.a 1 zabrał je do siebie 
do domu. Swiadek Garaś otreymal 
puszki dopiero następnego dnia. 

Na pytanie prokuratora skierowa­
ne do Nien.altowskięgo, oskarżony 
wyjaśnia, ż& flabrał archiwum, by 
zorientować się w jego zawartości i 
w51póln.ie z Plucińskim, oostępcą Le­
chowiciz.a w PKB, usunąć dokumen­
ty, konwromitujące ich działalność 
w czasie pkupacji. Pluciński był o­
wym o.sobnikiem, który towarzyszył 
Nienałtowskiemu Prtl.Y odkopywaniu 
archiwum. 

Lechowicz odpowiedzialny 
za .działalność „Startu" 

Swiadek WŁODZIMIERZ LECHO­
WICZ rozpoinaje na ławie oskarżo­
nych Witolda Pajo.ra, Zygmunta Oj­
r~yńskiei!O, Stanisława Nienałtow­
skiego i Andrzeja Czystowskiego 
jako kierowników organizacji 
„Start". $wi.adek stwierdza, że Pa­
jora zna od 1934 r., Nienaltowsldego 
od 1929 r. - z µniwersytetu, a po­
rzostałych oskarżo.nycb rz czasów o­
kupacji. 

Na pytania prokuratora świadek 
wyjaśnia, że od pooz.ątk~ 1943 r. do 
chwili wybuchu powstarua, a nawet 
przeiz okres powstania, pełnił funk­
cję nacrz.eln.ika „Urzędu Sledczeg9" 
PKB. 

PROK.: Kto polecił na stanowisko 
zastępcy naczelnika „UTIZEldu Śled­
czego" osk. Pajora? 

SW.: Oskarżony Pajor został za­
ang-a-Z;owany na t-o stanowisko ir. ma-­
jej rekomendacji. 

na 

Lombardo Toleclano 
kandydatem 

prezydenta Meksyku 
NOWY JORK (PAP). Prasa 

donosi, że w związku z wyborami 
na prezydenta Meksyku, które m<!­
ją się odbyć w lipcu 1952 r., meksy­
kańska partia ludowa wysunęła na 
stanowisko prezydenta kandydatu­
rę członka Swiatowej Rady Pokoju 
i wiceprzewodniczącego ŚFZz; 
Lombarqo Toledano. 

POM".'y przystąpiły 
do remontów zimowych 
Państwowe Ośrodki Maszynowe 

wojewódzb~·a lód,zkiego rozpoczęły 
już remonty zimowe, tj. n!'-prawę ma­
szyn, które będą używane w wiote~­
nej akcji siewnej i żniwno-omłotowe1. 
Jako pierwszy, remonty zimowe roz­
począł POM w Strzelcach. Wielkich 
w powiecie radomszczańskim, wzy­
wając do współzawodnictwa o przed­
terminowe zakończenie prac remqn­
towych POM w Gorci:ynie w powie­
cie łaskim. POM. w Rawie Mam­
wieckiej wei:wał do w;półzawodnic­
twa. ośrodek w Piotrkowie. Mecha­
nik POM w Strzelcach Wielkich, 
tow, Kuśnierz, zobowiązał alę zakot1-
ezyć remcnt ciągników na 16 dI1i 
przed z111planowanvm terminem. 

PRQK.: Z kim świadek u~adniał 
kandydaturę oS'k. Pajorai? 

SW.: Z komendantem PKB na 
Warllll3Wll - Chajecll'im. 

PROK.: Z !dm jeszcze była ta 
kandydatura emawiana? 

SW.: Jeżeli dobrze paY;niętam, fl 

Kontry.mem, srufem centl'ali Służby 
Sledczej w Komendzie Głównej 
PKB. 

Swladek Lechowicz oświadcza, że 
również Nienałitows'kt otrzymał sta­
nowisko mstępcy Pajora rz. jego re­
kcmlendacji i kandyid~.tu.ra ta uzgo­
dniona' była także z Chajeckim. 

W toku dalszych ir.emań świadek 
Lechowi('JZ podaje na pytanie pro~ 
kurator.a swoje pseudonimy O!l'gani­
zacyjne, po czym omawfa strukturę 
„Urzędu ' Sledczego". świadek stwier­
dza, że posiadał on tnly wydriiały, 
mian.owicie „wydrz:i.ał org.anńz.acyjno­
personalny, wydział Uedcrz.y oraz ar­
chiwum i kancelarię'\ W dalszym 
ciągu zeznań świadek mówi o struk~ 
turze organiz.acyj,nej PKB na tere­
nie Warsmwy. 

PROK.: A jaka była $truktura 
„.Star.tu"? 
ŚWIADEK: St~ktura „S-tartu" 

była prrzystosowana do struktul,'y 
PKB, tzn. każdemu obwod-0wi PKB 
w Warszawie odpowiadała placów­
ka „Startu", tak że kierownicy p1a­
cówek „Startu" mogli utrrzymywać 
kontakt i współpracować .z komen­
dantami obwodów PKB. 
świadek wyjaśnia następnie, że 

1?.n-ał kierowników placów€k „St<ir­
tu", a mianowicie: Ejme.go, 'Mie­
rzyńskiego, Tarnowskiegq i Jedliń­
skiego. 

PROK.: Komu „Start" był podpo­
rzącUrnwany?< 
ŚWIADEK: Ją sprawowałem nad­

zór ogólny. 
PROK.: .Ą zatem świadek ponosi 

odpowiedzialność za działalność 
„Startu"'I 
ŚWIADEK: Tak jest. 

Kontakty ze Spychalskiin 
Swia;,iek Lecll~wica .ze:maje n.a­

sti;pnie, .że spra'WOldania z dalia:tal­
ności „startu" akładał C~jeclriemu 
jako komendantowi PKB dla War ... 
~wy i szefowi Centra.ij Służęy 
śledczej w Komend~e Głównej 
PKB - Kontrymowi. 

PROK.: A komu je9ECZe poza wy­
mienionymi ot0bami, 6wi.adek slda~ 
dał sprawozduil'll. o d%ilałalności 
„startu"? 

SWIADEK: Po limt PKB tY'lko 
tym osobom. 

PROK.: A iPO innej l:inil't' 
SWIADEK: Po innej linii składa­

łem Spycti.lslliemu. 
PROK.: A jak ~to św.t.adek 

składał &pr-awa&dania $p)'<!halskie­
mu.? 
~WIADEK: Przy ka7,.dym prawie. 

spotkaniu. Spotkania odbyw~ aię 
średnio 2 rariy w miesiącu, mniej 
więcej co dwa tyl-O(lnie. 
świadek ALFRED KU~CZEWSKI 

był w okresie o.lru.pacji szefem „WY­
dz.l:ału obserw.cyjnG - likwidacyjne­
go KWP". 

walki: podzi emnej - mówi świa­
dek - oosta-ło powołane przez ,.de­
legaturę" w kraju na polecenie rzą­
du londyń~ego, To był aparat, 
który swoje wysiłki skierował na 
odcinek kómunistyazny, na odcinek 
lewicy". 

W toku dalszych zeznań świadek 
oświadcza, że po zakończeniu dzia­
łań wojennych znalazł się w obozie 
w Niemczech, skąd na polecenie 
„rrządu emigracyjnego". cz.ostał wez­
wany do Londynu. Tam prrz:edsta­
wiono mu propozycję podjęcia pra­
cy ko-nspiracyjnej. w kraju. 

PROK.: Swi•adek tam przeprowa­
dził jakieś rozmowy? 

SWIADEK: Owszem, przeprowa­
dziłem rozmowy ~ ministrem spraw 
wewnętrznych, bodajże narzwiskiem 
Bereizowski, następnie z jego sekre­
tarzem kpt. Sójką t dyrektorem de­
partamentu dla spraw kraju - Ki-
sielewskim. 

(Dolsze ze:mania świadków poda­
my w numerze jutTze#zym) 

Szef delegacji radzieckiej, Wyuyń· 
ski, _podkreślił, że zgłoszo{la przez; 
delegację radziecką sprawa, którl\ 
+godnie z decyzj~ Zgrom.a~zenla 
O!!ólnego roz:patrzyc ma Kom1s1a Po· 
lityczna, zasługuje 1\a najwyższą uwa. 
gę. Od sprawy tej - powiedział Wy· 
szyński - nie można si~ oclżegnać 
lraze~ami, jak to uczynił dzi~iaj pan 
Jessup. 
Wyszyński oświadczył, te delega.,cja 

radziecka nie oponuje -przeciwko te· 
mu, aby zgłoszona przez nią sprawa 
roz:pa!rzona została po zako.ńczeniu 
dyskusji nad obecnym punktem po­
rządku dziennego. 
Następnie komisja wznowiła dysku­

sję nad po~zczególnymi punktami 
projektu rezolucji trzech mo(::arslw 
zachodnich oraz zgłoszonymi do nie· 
go poprawkami radziec\dmi. 

Delegat Białorusi poddał ponownie 
krytyce chwyty, do jakich uciekają 
się przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich, aby usprawiedliwić swe, 
odmowę urzeczywistnienia tych nie­
cierpiących zwłoki zadań, w któ· 
rych rozwiązaniu zainteresowane u, 

Flota amerykańska u wybrzeży Włoch 

wrochy staly się bazą wojenną USA. W zatoce 11eapolitańskiej flpta 
wojenna USA urządza manewry j(lk we wiasriym kraju. 

Na zdjęciu: pancerniki, lotniskowce, krąźowniki i torpedowce amery­
kańskie w Neapolu.. 

l'ot - CAF 

Prasa francuska o propozycji· delegacji polskiej 
w KomlsJ Politycznej Zgromadzula NZ 

PARYŻ (PAP), - Pro-pozycja de- I zycji tl'llech mocarstw r.aĆhOdnlch, 
le1~ji polskiej w sprawie utwwze- orarz poprawek radzieckich w spra­
nia krunisji dla r-0zpatN.enia propo- wie zakarzu broni atomowej i l'<lE-

Jońcy fqtncuscy 
w Viet~amie 

potępiajt trumanowskie 
aw•ntury wojenne 

MOSKWA. (PAP). Agencja 
T.ĄSS donosi i Phe11ianu: 

Centralna Koreańska, Agencja 

brojen.ia - podana ~tała przez ca­
łą prasę. „L'HumanUe" podkreśla 

doniosłe rz.naczenie propmycji pol­
skie}. Dziennik ten .zaznącza, że pro­

jekt rezolucji polskiej stwarrz.a wa­
runki porozumienfa. Jeżeli trzy mo­
carstwa zachodnie odmicą wniosek 
polski, wówczas dachą dowód, że 

nie chcą roobrojenia. 

N a pytani@ . Sądu, 
on cele i zadani._ 
walki podziemnej". 

Telęgrąficzna podała, że Komitet 
Obrońców Pokoju, zoraanizowany 
wśród amerykańskich i angielskich 
jeńców wojennych w Korei, otrzy­
mał li$t od francm1klch jeńców wo­
j~nnych i obozu Nr. 2 w Vletnamie. 
W liście swym jeńcy francuscy po­

cha.rakteryzuje tępiają niesprawiedliwe wojny, któ-
1.kierownictwa I re prowadzą imperialiści w Korei i 
,,Ki.rowni<Ctwo Vietnamie 

„Liberation" podkre,l;i, że propo­
izycja polaka wywołała aamiea~nie 
i eanie.pokojenie wśród ozłonków 

delegacil amerykańskiej, którzy by­
najmniej n:le kwapią stę do osiągnię­
cia 1POrozumien.ia w $prawie zakaz.u 
broni atomowej i redukoji zbrojeń. 

Wykonawcy polityki londyńskiego „rządu" 
Każdemu, kto praysłuchuje si~ 

procesowi przywódców zbrodni­
czej organizacji „Start" staje ży­
wo w pamięci Qbrai: lat 1943 i 
1944. 

Jest po Stalingradzie. Armia 
!ta.dziecka sam na sam w ciężkich 
zmaganiach z potęgą hitlerow­
skiej Rzesriy WYkuwa drogę do 
późniejszego, dość odległego jesz­
cze zwycięstwa. Polska ugina się 
pod brzemieniem krwawego terro­
ru faszystowskiego okupanta. 

Nal"ód pol$ki pała nienawiścią 
do faszystowskiego, bestialskiego 
ciemięzcy, gon~ żądtzą walki. Or­
ganizuje ją Polska Partia Robot­
nicza, kieruje zbrojnymi wystą­
pieniami Gwardii Ludowej i A[­
mii Ludowej przeciwko hitleryv;­
mowi. Sytuacja dojrza.}a do stwo­
rzenia potężnego frontu narodo­
wego, nie.pn.zejednanej, tzatartej 
walki z najeźdźcą. 

Imperialiści anglooascy, pragnąc 
un:ie.możliwić zwycięstwo Armii 
Radzieckiej, odwlekali w nieskoń­
czoność utworzen:ie drugiego fron­
tu w Europie. Ich słu~si e „rzą­
du" londyńsJriego kapitaliści 
i obszarnicy stanęli w poprzek 
dążeniom całego narodu i czynili 
wsrielkie piv;ygotowan~ do uchwy­
cenia władzy, by znów zakuć lud 
polski w kajdany „rod7imego" fa­
szyzmu i imperia-listycznych mo­
nr, poli. 

Delegatura jednocrz.ąca całą re­
akcję polską o<l NSZ do WRN, 
szermując wobec mas osq,ukań­
czym hasłem „stania z bronią u 
nogi" i osz.czędumia jej rzekomo 
na sposobniejszą chwHę, skierowa­
la tę broń przeciwko najlepszym 
patriotom i bojownikom wolności 
- dtiałaczom komunistyc2nym l 
po,tępowym. Kierowały tą bronią 
najbardziej zaufane ręce najmi­
tów taszy11towsldch z pr.zedwojen­
nege, f!anacyj!lego wywiadu, osła­
WioneJ dwójki, z policji przed-

wrześniowej , z band NSZ, z naj ­
bardziej zwyrodniałych środowisk 
WRN, AK rz.ac:zadzonych nienawi­
ścią do ludu polskiego, do postępu, 
do ZSRR. 

walki z hitlery-zmem". Ale jak to 
zrobić j jak „'W"Lmocnić walkę 
z lewicą", skoro naród szedł właś­
nie za jej hasJami i chciał za 
wszelką cenę bić okupantów, sko­
ro jej popularność rosła iz dnia n.i 

~ak narodził slę od~·ażający dzień? Wystąpić otwarcie ze awo-
twor delega~ury , Pa~stwo";y im programem, oznaczało przecież 
Korpus Berzp1eczenstwa, z ~ego 0 :- śmierć polityczną, całkowite odo­
ganami, centralą sł:iżby sledczeJ, · sobnienie w społecrzeństwle. 
urzędem śledczym i ekspozyturą 
warszawską „Start" . Akus.zerem mkt nie wywiązaJby się lepiej 
przy narodzeniu &ię tego potwora z tego trudnego rz.a<lania, niż sta„ 
polskiej reakcji by·ł SS-haupt- rzy dwójk;u-ze Lechowicz i Pajor, 
sturmfuehrer Ernest Spielker, wychowani w zapoczątkowanych 
funkcjonariusrz ~równo Abwehry przez Piłsudskieg9 tradycjach sa„ 
(wywiad hitlerowski) jak i gesta- nacyjnej dwójki, tradycjach zdra­
po, specjalista od kontaktowania dy, skrytobójstwa, mafii, prowl:>­
się i inspirowania polskiego, fa- kacji, fałszu, niesłychanej perfidii 
szystowskiego podziemia. „Pł~- i nikczemi;?ści. P~. urząd śled- I 
sz.czyzna walki z łewicą - zeznaJe t:::z.Y, „Start - orgąruzacje , ,rozpra-1 
Pajor - rz.bliżała delegaturt> do cowujące" ugrupowania postępo­
hltlerowców, którrzy uważali, że we, organiz.acje wydające działa­

można to WYkorzystać dla wspól- czy niepodległościowych w ri:ce 
nej akcji. Znalazło to zrowmienie gestapo lub skrytobójczo m-0rdu­
u strony polskiej - ciągnął Pa- jące ich, organ:\rz.acje mające na 
jor.. Przed rzorgan'izowaniem celu wytrzebienie, fizyczne wyni-
Startu" Lechowicz informował sZ>CrZenie szeregów działaczy lewi­

~nie, że ma kontakty cze Spielke- cowych, Lechowicz i Pajoa- przed­
rem, który wie o WSllYStkim". stawiają społeczeństwu jako o~-

Trzeba przyznać, że delegatura gana powołane „do zwalczania . 
zręcznie dobrała lud'li do rozmów bandytyzmu". 
ze Spieil\erem. Któż le piej r.ma- Zatruta broń prowokac,ii i be­
lazłby wspólny z nim jc:zyk, niż s tiz.lska WProst nikc:z;emność. patro­
Lechowicz i Pajor, prz~dwojenni nują całej działalności kierowanego 
dwójkanze, prz.esiąknięci hitlerow- pnzez Lechowicza i Pajora „Star­
ską ideologią, śmiertelni wrogo- tu". 
wie postE>J>U, wolności, śmiertelni Jednakże Lechowicz i Pajor 
wrogowie Związku Radzieckiego. oraz ich mocodawcy z qelegatury 

Trzeba przyznać również, że de- i Londynu przeliczyli s ię. Dwój„ 
legatura trafnie wybrała ich tak- karskie metody mogły pozbawić i 
że na organizatorów i k ierowni- faktycznie pozbawiły życia wielu 
ków owych korpusów bea:piecu,el'.- bojowników święte~ sprawy. N ie 
stwa.. urzędów śledczych i , Star- mogły jednak 1U1Szkodzić sprawie, 
tów". Zadanie było bowiem n!cla- idei, która zwyciężyła w naro(]zie. 
twe. Trz.Eba było - jak mówił I to powinni wziąć pod uwagę na­
Pajor _. „utrącić działania AL śladowcy Lechowicz.ów i Pajorów, 
przeciwko okupantowi. które zdo- amatorzy owych dolarów, które 
bywały jej coraz większą sympa- Truman asygnuje na dywersj~ w 
tię w społeczeństwie i populary- krajach obozu pokoju. 
rz;owały idee aktywnej, zbrojnej J. F. CH. 

wszy$\kie miłujące wkój narody. 
W n.kończeni11 delegat lUałerusi 

QŚWi~dęzył, że pra-,jęcie propozycji 
radzieckiej w sprawie zakazu \\roni 
at<>mowej i uata.nowienia, ścisłej kon­
trpli nad tym zakazem jest najdonio­
ślejszym, zadanill\U międzynuodowym. 

Szef delęgacji ukraitiskiej, Bara· 
nowski, poqdał wnikliwej i nczegó· 
łowej lcrytyce osławiony plan •Baru• 
cha, na którym delegacje trzech mo• 
carstw pqi,gną oprzeć cały system 
kon.troli międzynarodowej nad ener· 
gią atomową, 

Szef dele~acji polskiej, Wierbłow• 
ski, porównując poprawki radzieckie 
z odpowiednimi punktami projektu 
rezolucji trzech mocarstw,· podkreślił 
ponownie, Że tylko propozycje ra• 
dzieckie mogą zapewnić rzeczywiste 
rozwh\Zallie ważnych i pilnych zadań: 
zapewnienia pokoju, zaprzestania wy. 
ścigu zbrojeń, zakazu broni atomo­
wej, redukcji zbrojeń i wprowadze• 
nia ścisłej kontroli nad wcieleniem 
lych zarządzeń w tycie. 

Identyczne stanowisko zajęła. de· 
legatka Czechosłowacji - wicemini­
stęr Sek;mfaio-va. 
PARYŻ (PAP). - Na poniedział• 

kowym posiedz;eniu specjalnej Komi­
sji Polilyc~ej toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja w sprawie utworzenia 
tzw. komisji ONZ dla z:badąnia wa· 
rusków przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech, -

Plenum 
Zachodnio-Niemieckiego 

1 
Ko111itelu Obrońców Pokoju 

:aE:flLIN (PAP). - W Duesseldęr­
fie odbyło się V plenum Zacnodnio· 
!lfiernieckiego Komitetu Obrońcó\V 
Pokoju. W pracach plenum ue2e­
stnie~yło przeszło 100 delegatów, 
reprezentujących ludność Niemiec 
Zachodnich. 

Referat o walce zachodnio - nie· 
miecldch obrońców poke>ju o poko­
jowe rozwiązanie kw~stit niemiee• 
lciej wygłosił przewodniczący Ko• 
mitetu - Erwin Ecker. Mówca o­
świadczył, że przytłaczająca wię­
kszość ludności zachodnie - nie· 
mieckiej domaga się, aby rząd i 
parlament w Bonn zgodziły się na 
zwołanie narady ogólnoniemieekiej. 

Plenum skierowało do zachodnia· 
niemieckiego sądu lrnnstytucyjnego 
pismo, w którym stwierdza, że rząd 
w Bonn systematycznie ogranicz!l 
prawa demokratywne narodu, a o­
becnie usiłuje wprowa.d?.\.ć 'l'Akaz 
pąrt\i I. organizacji demokratycz· 
nych. 
Działalno~~ tę - stwierdza pismo 

- można pe>równać z metodami 
rządu hitlerowskiego. 

U c<Zestnicy plenum wydałi apel, 
wzywający obrońców pokoju do or­
g1mizowanla manifestacji w mia· 
stach I wsiach w celu poparcia 
żądania z.wołania narady ogólno­
niemieckiej. 

Z rozk~zu USA 

Dal1xa faszyzacja 
tycia w Holandii 

HAGA (PAP) - Prasa donesi1 te 
premier Holandii, Drees, podpisał 
ostatnfo zarządzenie w sprawie 
zwolnienia z pracy urzędników pań­
stwowych, profesorów WYŻszych 
u~zelni, nauczycieli szkól średn.ich i 
podstawowych, którzy są członka• 
mi postępowych organizacji społecz­
nr ch. 

W kl>łach dziennikarskich podkre­
śla się, że to fąszystowskie zarz-· 
dzenie wstało wydane na rozkaz 
US.-\. 

Z całego świata 
o.:· -~~::.....~ 

- ĄIOSKWA. W Libani~ powsf.M 
Krajowy Komitet Przygofowawe~ 
dla zwołania kongresu obrońców 
pokoju 1';rajów Bliskiego WschOdu i 
Afryki Północnej, 

- NOWY JORK. Prasa amery· 
kańska, która niedawno jeszcze rza­
powiadała znaczne ożywienie obro• 
tów handlowych w okresie p~ed­
świątecznym, stwierdza obecnie, ża 
przepowiednie te nie spełniły się. O· 
broty wielkich domów towarowych 
w Nowym Jorku i innych miastach 
amerykańsk ich są znacznie mniejsze 
nii: w tym s.;imym okresie roku u­
biegłego. 

- PARY1;. Jak donosi prasa egip­
ska, w Chartumie rozpocz.ęły się o\:>­
rndy I Kongresu Zjednoczonych Su­
dańskich Związków Zawodowł'th. 

- NOWY JORI<. W związku u 
zbliżającym się terminem wyga3nię­
cia um ow y zbiorowej, komitet do 
spraw płac ewiązku robotnilców 
przemyslu staluwego USĄ upoważ­
nił kierownictwo związkowe do e.. 
głoszenia strajku, o ile nie dojdzie 
w międzyczasie do podpisania no­
wej umow.y. 

- FRANKFURT, We Frankfur­
cie n/Menem odbyła się konferen~ 
cja akcji socj.ąlistycznej (SDAJ. U­
czestnicy konferencji uchwalili ;ed­
nomyślnie rezolucję. która domag:i 
się prowadzenia konsekwentnej wal­
ki o pokój oraz eapobieienia wcią­
gnięciu Niemiec Zachodnich do Dak• 
tu atlantyckiego. 

.... 
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ZYGIE PARTII 

Gdy organizacja partyjna 
staje się tubą dyrekcji ••. 

Cyfry należy analizować 
We Wl'%eśniu b. r. Centraln„ Za­

ą;.ąd Przem.,.łu Bawełnianego, ana• 
li,zując możliwości produkcyjne tkal­
ni ZPB im. Rewolucji 1905 r„ zna· 
Jazł tam ukryte rezerwy i polecił 
kierownictwu rozwinąć ruch wielo­
wanztatowy oraz uruchomić trze· 
cią ;miianę. W związku z tym, pned 
orgallfaacją partyjną stanęło zada· 
nie przygotowania załogi do przejś­
cia qa obsługę większej ilości kro-
1ie1:1. Zadanie było niełatwe, trze­
ba było uruchomić w fym celn cał-y 
aktyw, grupy partyjne, agitatorów, 
rozwinąć szeroko pracę uświadamia­
jąc<',. ·Jak jednak postąpiło ltiero­
W'Tlictwo organizacji partyjnej Za­
.kładów im. Rewolucji 1905 r, 1 

Maly kiesrronkowy notes może 

stać się poważnym instrumentem 
po:m.OO!Ucrzyzn w rękach każdego dy­
rektora pmedsiębiorstwa, lderowni­

no met.odę s.zantaŻ111 .Jdli aie ka oddziału czy też majstra. Wpisy­
przejdziecie aa „ósemki - straszy- wane do not4*;u w od~tępach pię­
li majstrowie - e>trzymacle gonJle cio , dziesięciodniowych CZ'Y nawet 
osnowy i zarobki wasze .i" obni- miesię=ych kolumny cyfr, jeżeli 
tą". Tkacz~ tak postrHzenł, prze· są zgodne rz. faktycrznyrn stanem rze­
szli wreszcie na obsługę 8 krosien. crlY, stanowią dokładne odbicie sy­
Jasne, że od raz11 nie mogli wykont\ć tuacji na odcinku produkcyjnypi, w 
baz produkcyjnych. Zamiast po· jakiej w danym momencie rz.najduje 
spieszyć im z pomocą - dyrekcja się rz.akład. 
część ich .zwolniła ie pracy. Zwol-
niono tkaczki: Swierard, Panfic, Jescz.cze bie tak dawno, przed ro­
Kornakowską i ~ innych. Dyrek- kiem czy dworna, te wszystkie cy­
tor zakładów, tow. Wizner, stwier· !ry, zestawienia i wykazy byly po 
dza obecnie z zaqowoleniem: „Te· prostu „znienawidzone" przez więk­
raz mamy zgraną załogę. Pozbyliś· szość naS'Zego aktywu, uważane za 
my się opornych ;. nie wykonujących zupełnie rz.będne, Dziś jednak sy­
ba.z". Takiego samego zdania jest tuacja zmieniła się o tyle, że nie 
kierownictwo organizacji partyjnej. można sobie wyobrazi.ć dyrektora, 
Oczywiście, w takich warunkach, lub kierownika oddziału, który by 
na skutek zwolnienia wielu tkaczy, w tej lub innej formie nie posiadał 
w zakładzie nie uruchomiono trze- takiego właśnie cyfrowego obraizu 
ciej zmiany. Plan uie jest realizo· 1 sytuacji. w zakładzie, 
wa.ny. . . Te same cyfry w formie dzien-

F akt. t~n Je~na.k nte . przysparz~ nych czy pięciodniowych rap01':ów 
zmartw1ei;i. am ~1er.owmctwu, . am docierają również do przewodn:czą­
o:ganlz?-CJI P?rtyineJ. Tow. H.ibner c:vch rad zakładowych, do sekreta-

rari C2.łowiek_ pracuje lepiej, il'lnYil} 
razem gomej. Opisany tu wypadek 
dyrektor tow. Kołodziej tłumaczyła 
tym, iż podobno w niedzielę maj­
ster próbował sprawność wyremon­
towanych krosien, zrobił trochę 
wątków, które sobie następnie doli­
crzyła tkacrz.ka i stąd owe stosunko­
wo wysokie wykonanie baz. Ale nic 
z takiego th.imaczeni~ nie wyszło, 
bo w środę tego tygodnia ta sama 
tkac-.i:ka ponownie osiągnęła powY­
żej 100 proc. - a praecież we wto­
rek nikt krosien nie remontował. 
Obecny przy rozmowie majstęr zna­
lazł jeszcize inny argument - kli­
matyzacja. Racj.;ł, ale w tym wy­
padku pogoda była wyjątkowo usta­
bilizowana i stopień wilgotności na 
sali miał bardzo małe odchylenie, il 
tymczasem kiedy u jednej tkaczki 
wydajność spadała, to w tym sa­
mym dniu u i,nnej wydatnie wzro­
sła. I tak na iz.mianę. Tego już nikt 
nie potrafił wytłumaczyć. 
Stąd też prosty wniosek - wyka­

ey i zestawienia nie po to robimy, 
ażeby rejestrować wyłącrz.nie za-

lstntale fakty, ale po to, ażeby na Po dwóch dni.ach przyszło s~ 
tch podstawie wykrYWlłć źród?a stowanie. OkGTLało się, iż nie 46 pl"OC. 

dych i dobrych wyników, pierwscze było nleobecnych, a 4,5 i nJe Hl 
likwidować. a drugie wykorzysty- proc., a 3 proc. 
wać i popularyzować. Omówiony ZJrozumiałe, iż wypadków takich 
tu wypadek wcale nie należy do nie można uogólniać. Mamy 87.eNg 

odosobnionych. Zbyt często jeszcze zakładów, nawet więksrwść, masę 

wypisuje się takie my inne cyfry ludzi, którzy potrafią analizować 
nie zastanawiając s!ę zupełnie nad .:>tvzymane cyfry i wyciągać z nich 
ich 7..naczeniem. odpowiednie wnioski, ale mulrimy 

Klasycznym przykładem bezmyśl-
nego stosunku do cyfr jest prqto- doprowadzić do tego, aby robili tG 
czony poniżej wypadek. bez wyjątków W$f!.YSCY. C~ mó­

Pracownik wydziaht personalnego wią, z cyfr można bard~ wiele wy­
ZPB im. Marchlewskiego podawał czytać, tylko trzeba chcleć zoba~!Ć 
telefonicznie ilość nieobecnych w da- I to wszystk~ co się pou..a nimi kme. 
nym dniu, porównując ją zaraze~ 11" pamiętac musimy ~wsze o tym,. 
z takim samym dniem w tygodmu ze cyfry te oznaozaJą konkretny 
poprzednim. wkład pracy, oznacza.Ją ludzi. ~ba­

- W tygodniu ubiegłym 40 proc. czyć ich, zainteresować ~ie nirm, ~eh 
nieobecnych dzisiaj 15 proc. Odbie- potrtzebarni i bolączkami, to oboWlą• 
rająca telef~n maszynistka: - To- zek każdego kierownika ~kładu, .• 
warzyszu, to pnzecież niemożliwe wtedy cyfry nap~awdę zacrzną. ;Jł0$1Ć 
ażeby tak było pnzecież to pół fa- to co powinny l pomogą os1ągn-ć 
bryki... ' pełne wykonanie wszystkich stoj~­

Pracownik działu personalnego: cych przed nami zadań pr-Odukcy3-
- Towarzyszko, tak tu jest napisa- nych. 
ne i to jest zgodne z prawdą. J\ł. 

T~u ważnemu zagadnieniu nie 
poświęcono, niestety, 11~ jednego 
posiedzenia. egzekutywy, ani jedne· 
fo zebrania organizacji podstawo· 
wej, nic odbyła się ani narada or· 
ganuat~ trup, ani agitatorów. 
Kierewnietwo organizacji partyjnej 
uważało bowiem, że tę sprawę na· 
Jeży nłatwić w trybie adminisłra· 
cyjllym. Odbyła się więc narada 
technieztu1.. W dyskusji zabierali 
głos - dyrek.tor,. majstro.wi~ i se· 
Ja.etan organizac1i party1ne1, tow. 
Hibner, który taką instrukcję d:ił 
pracownikOJD aparatu technicznego; 
„N ależy unikać wszelkich zbioro· 
wych dyskusji na temat wielo­
warsztatowości i uruchomienia trze­
c1e1 zmiany. Opornych przysyłaj· 
aie do mnie". Tak wyglądałA „m<>­
bilizacja" majstrów do wprowadze· 

·qia wielkich zmian w zakładzie .•. 

me zdaie sobie sprawy z powazneJ!o · · · h 'I' lk 
bł d · k' ł 'ł · id · · rzy orgamzacJi partyjnyc . y o ... 

ę u Ja 1 pope m , me w z1, ze . . 
or!!anizacja partyjna nie spełnia ro- Tylko, mest~ty, w . bardz_o wielu 
li kierownika politycznego że w o- wypadkach konczy się na ich po­
góle nie prowadzi pracy' uświada· bieżnym przejrzeniu, położeniu P.od 
rniającej wśród załogi. Ba, tow. n:imi podpisu crz.y wreszcie odloze­
Hibner uważa, że org;rnizacj{l par- niu „ad acta". Zbyt często jeszcz~ 
tyjna w Zakładach im. Rewolucji nie widQ:.imy ukrytych poza tym.i 
1905 r. nie jest do tego zdolną. cyframi ludzi, ich trudności i bo­
Twierdzi on, że ,,trzeba wyrzucić lą<:2ek. 

Bier_ność i samouspokojenie 
zallli<1st niet1stan nei walki o plan 

Nic więc dziwnego, że tkacze, 
którym nie wyjaśniono decyzji 
CZPB, nie wytłumaczono jakie ko· 
rryści z ruchu wielow;usztatowego 
uzyskają oni sami i pańsfwo -
przyjęli rozporządzenie dyrekcji z 
Blezadowoleniem. 

Organizacja partyjna stała się lu­
bą dyre~pji i postrachem załogi. W 
myśl polecenia tow. Hibnera przy· 
11ył;mo do niego „opornych", a więc 
ł)•"h, którzy nie chcieli obsh1giwać 
8 krosien. Po porozumieniu z dy­
r•kcil\ - 11!1UWano ich z zakładu. 
W stosmiku do niektórych stosowa-

P?łowę człon~óW:, a w?wczas d.~; Nie można np. powiedzieć, ażeby 
p1ero . organizacia stanie n~ ~ogi · w ZPB im. Bytomskiej nie była 
Zadnei pra.cy wewnątrznarty1ne1 nad prowadzona sprawcxz.dawczość. Jest. 
wy~h~waniem c~łonkó.w, nad u.akty: i to bardzo wszechstronna. Ale je­
wme~1em. orga1,11zatqrow grup t aj!~- żeli chodzi 0 analizę tych cyfr, o 
ta toro~, ~adne1 pracy. masowo;pol~- zastanowienie się nad ich wymową, 
trczne1 me prowadzi .orgamzac1a t z n· si to tam w wielu wypad-
k1erowana przez tow. Hibnera. 0 c Y 1 ę . 
Zakłady lm. Rewolucii 1905 r. nie kac~ w sposob dalek~ nie wystar­

wykonuj- planów. w zakładach <:eaJący. Oto w wykaZ1e ob~k 60 cz! 
tych zdarzają się bardzo często 70~procentowego . ~yk~nama zada_n 
awarie. Ori,tanizacja partyjna riic dziennych - traf1aJą s~ę ~k~narna 
interesuje się prodµlccją, od!lrw;ila norm w 1~0, a ~awet 1 w1c;cc:1 pro­
się całkowicie od załogi. centach. Kiedy iepnal~ :zapyt~c . dla-

Wydaje się, że w Zakładach im. czego ta sarna tkaczka W J~dnym 
Rewolucji 1905 r. potrzebna jest dniu osiąga 60 proc. wykon;mia pla­
szybka interwencja Komitetu Diiel· nu, a w drugim 100 proc,-kierownic-
nicowego Górna-Lewa. two zakładu nie od raiu potrafi qać 

E, SKOWĘRS~A odpowiedż. - No, tak już bywa, że 

Zakłady ZPB im. Dubois już od ma­
ja nie wykonują swych planów. Je· 
dynie w miesiącach, w których za­
łoga podejmowała zobowiązania pro· 
dukcyjne, w okresach nacechowa; 
nych wielkim entuzjazmem pracy wy­
dajność jej szybko wzras~ała i. p!any 
były realizowane. Nie maczei było 
i w patdzierniku, kiedy to cala kia· 
sa robolpicza, a wraz z nią i zało­
ga Zakładów im. Dubo!s, pr.agn~c. 
goclnie uczcić 34 roczn1pę W1elk1q 
Socjali~tycznej Rewplµcji, zmpbilizo· 
wała wszystkie swe wysiłki celem 
pcłn!l):!P wykonania podjętych w Czy­
nie Paidzicrnikowylll zoppwiązań, 

PoJllimo licznyc}l brak(>w Pri!aniza­
cyjnych, utrudniających tę walkę, 
jak np. brak kontroli, przeciętpa 
wydajność znacznie wzrosł;i.. Czyn 

O Wywiadzie ks. Prymasa Wyszyńskiego 
Nie ustaje prowadzona pod pa­

trenatem Waszyngtonu i Watykanu 
antypolska propaganda rewizjoni­
lltyczna w Nieni,czech Zachodnich. 
Wielką rolę w tej kampanii odgry­
wa zhitleryzowana, przesiąknięta 
duchem sz.owinizmu i odwetu część 
kleru niemieckiego ze swym{ bis­
ku.pami na czele. Odwetowcy nie­
mi~cy ata1rują granice na Odrze 1 
Nysie. sięgają w swych marzeniach 
nie tylko po Wrocław i Szczecin, 
ale znacznie dalej. 

Kampania rewizjonistyczna w 
Niemczech Zachodnich znajduje zde­
cydowany odpór w calym naszym 
kraju, we wszystkich środowiskach 
naszego społeczeństwa. Obradujący 
w tych dniach we Wrocławiu ogól­
nopolski zjazd duchowieństwa i 
działaczy katolickich, który dal 
'IYYt'az protestom przeciw antypol-
6!pm WYStąpjeniom rewizjonistycz­
nym I remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich - jest jednym z dowo~ów 
zdecydowanej postawY całego naro­
du polskiego. 

Na tle tej oostav;ry co naimnlej 
dziwne było milczenie episkopat.u 
l)elsklego. który nie zdobył sie na 
najmniejszy protest przeciw akcii 
rewizjonistycznej i nie potępił -­
wbrew wyraźnetnu brzmieniu p. 4 
11orozumienia episkopatu • z rządem 
- udziału kleru niemieckiego w tej 
akcji. 

* • 

nie, nie było żadnej watYkllńskiej Watykan - m;;1ją jednakowe poglą. remilitaryzącja Trizoni!, Ale rów­
deklaracji w sprawie Ziem Oihiys- dy Ilf!. kwestię pokoju" - są nale- nież na ten temat milczy ks. Pry­
kanycb. w przychylnym dla Poli;ki życie doceniane w Waszyn11t0Qie, mas Wyszyński, zasłaniając się „ąr­
duchu. w tym kierunku Watyk;;1n Kilka t:vgoctni temu sam Truman gumentem", że bisk:upi nie są powo­
nie zdradza absolutnie żadnych pokwitował te us~ugi, oświadczając, łani do składania deklar;icji, Wyrę­
„skłonności". Były natomiaat de~ że „W«tylrnn jei;t o~toją antykomu- czył go kto inny. Na odbywającym 
klaracje, i to wyjątkowo liczne, iclą- nistyczną oniz centri.1m i11form;,cji się we Wrocławiu - ogólnopolskim 
ce po linii żądań odwe~owców nie- co do wydar.Łeń i sytuacji Zfl. żelazną ?jeździe duchowieństwa i dzi<1łaczy 
mieckich z Bonn, że w;ymienimy kurtyną". Z .;urny 100 milionów do- katolickich - usłyszeliśmy moęne 
tylko głośny list papieit\ do bisku- larów przeznaczonych przez kon- słowa protestu przeciw zbrodni­
pów niemiecl\ich z mąrca llhlll r. gres USA na dywersję l szpiegostwo czym knowaniom WYIDięrząnypi 

A teraz fakty. Zacznijmy od fak- w ZSRR i krajµch demokracji lu- pneciw niepoclległości nąszego kr3-
tu, na który powołuje się ks. Pry- dowej, niemała zapewne sumka wy- ju. !'-łal:lierfl wymQWY fak:~. że epis­
mąs. „Zezwolenie" papieia na zor- dzielona zostanie na finansowan;e kopat świecił nil tym zje~dzie nie­
ganizowanie życia kościelnego na wywiadu watykańskiego. obecnością. Dodajmy takż~. że nię­
Ziemiach Odzyskanych - jak "U- Tego wszystkie~o jednak zdaje się którzy biąlnrpi, jak np. biskup ~o­
nika z wywiadu - miało być wy- nie do<>trzegać ks. PrylfiaS Wyszyń- Wfl1ski, próbowali w Wm safJlYlll 
razem „pełnego zrozumienia" dla ski skoro w wywiadzie swym roz- czasie wynajdywać różne zajęcia 
stanowiska P._Olskiego. Jest to po- wodZl się na temat życzliwości Wa-. dl!l księży, aby ich odciąitnąć oll 
stawienie spl'aWY na głowie. Czyż_ tykanu dla Polski. Wywody sw'oje zjazdu, co im się zreszta nie udato. 
by wyrazem „pełnego zrozumienia" w te1 sprawie uzupelnia cenną in- Zjazd ten świfldczy, że szerąjde 
były jawne WYstąpienla W11tYkflnu fprmapją, że papież „nie żałował l<;ola duchowieństwa i dziąłaczy kfl.­
przeciw granicy na Odrze i Nysie swego ciasu, ąby WYSłuchać wyjaś- tolickich w Polsce nie mpgą się po­
i utrzymywanie tymczasowości ąd- nień deleg!'lcji episkopatu, która ba g~zić z bierną postawą wobec wro­
ministracji kościelnf:!j na Ziemiach wiła w Rzymie''. I owszem. Wyjąś- giej kamp;mii prowadzonej w Tri-
Odzyskanych? nień papież -.,vysłuchfl.ł. Ale pói z te- zo11il, Społeczefistwg polskie jei;t W 

O ·1 · !!o? Fakt, z· e woko'ł Watytranu ną. tej sprawie jeqnoljte. I choć ks. 1 ez trafnie~ interpretował sta- -- ł' ·• ri h · 
nowisko Watykanu niemiecki lrnr- qal skup~ają si~ ziejąc!! nienawiścią Prym~s Wys~yński twier~il, że . 1e­
dynał Preysing, który stwienblł; do Pplski siły rewanżu i agresji, że raz:sh1a kościelna u~acma tę Jed. 

.,Watykan nie oqwołuje ze stano- Watykan niedwi1znf}cznie patronuje n{lsc -:-- SPl'llWfl m~ Ili~ ą}cµrat p;!­
wisk dawnych l::lislmpów niemiec- odbuł\owie Wel1nnachtu I postępu-. ~o.tm.e. bo właśp1t'l egis~qµ11t os~~­
kich, którzy pełnili !unkc~~ na te- if!cej hlt1el'yzac.1i Nillmiec Zachod- bi? Jedno~p .nąrpqµ, Jirgną~uJą~ 
renttch, zną.idujących Irle obecnie nicł\ - flllfty te ~wiadll:aą dowąd- s~łµc~nv 1>0d:arnł na w1ęr;o.~oych i 
pod polskim zarzą\ie1'll i:IPYŻ blslqt- nje, że Watykan al:>sąlutnle nie Jl- mewi~rzącyph, to)erµ111c i nie WY­
pi ci powrócą na -swe ~tarę mit'ljsca cz.y się z opinią i interesami katoli- C!'.lgaJąfo 1rwąlle60 WlTI!\Y~~- ~6onsekkw~n-które h ·1 · , 1 i i'"' lkńw pqlskich. CJl - af'-tY u ~pJµ me"t ryoh stę-
Tak· c wi ov:r-0 mus,e t opu"'o.c · ay w J>Odiulizt1niu przeciw wladr.Y 
. ie przynam1piej Jest poJ:>ozne • * * lu(iowej. a nawet w bandach i w 

Widocznie presja opmu była zbyt zyczenle. Watykanu. ~ie zauważa. te~ k~. Prymas ~- morderstwach. 
wielka i nie można było dłużej ~ ~~ze 'vyrązem „pełnego zroz.u- dz1~lu kleru mem1ec~1~1J~ or~z naJ- W zą\cońozenlu sweJ{e WyWi;idu 
trwać w mil~zei_iiu. 1:ot~ż ks. Pry- m1em~ Wat!ka_nu dla interesow \\.:,rzszych Pr.~edst;l~vic1e~ memi~c ... ks. Pr,vnui~ uwążał aa stosowne wY­
mas Wyszynsk1 udz1ehł ostatnio Polski ną Z1em1acb O~zyskanych k1ej hierarohu kośmelne.i w ~ampa- rfl3 ió 11ię że J\fl.rócl oal!ioi narażony 
„Ty(;!odnikowi Powszechnemu" wy- · jest _jego stale popµrcie dlfl. re'ł(iijo. nli rewizjonistycznej - bowiem mil- ;est na ~mitmne koleje d1~iejoWYCh 
Wia~u na temat Zi~m ?dzysk~ny~h. nistow n.lemieckich, bło~osławień- czy r,ią ~en temat. . . . przt'lmian1•. Myli się i w tej sprawie 
Coż w tym wywiadz:e powiedZJ~l stw:;t udzielane„ antypolskim. poczy- . „Nle ~est rzecz'.l ks1ęzy .biskupów, ks. Prymas. Na iaczęśole naród 

ks. Prymas? Ze uznaJe przynalez- namom „rządu w Bonn, U)mowa- Jako przectstawlcieli kościoła, WY- nasz wszec'U na drogę roawoju któ­
ność Ziem Odzyskanych do Polski? nie się za hitlerowi;klmi gbrodnta- dawać dekląrnc)e i ~rzempwiać na ra zapewnia mq trwałość byth na. 
Bardzo . to chwal!':bne, ale samo rzami wojennymi, propaganda na wiecach " tym( słowy tłumaczy rodowego i chroni pl'zed ,,Zfll.ian;i­
składame deklaracJi na ten temRt rzecz nowego Wehrmachtu, ll:tóry ks. PrYIDilS dotychczasowe m1lcze- mi losu" które w przeszłości dwu­
jest stanowcz~ niewystarczają.ce. ~rganizowany je~t dlą wiadomyph nie c:i~iskol}a~u pol~kiego w tej źy- krotnie 'doprowadiiły do upadku 

yv ~wiadz1e ks. Prymas. powo- agresywnych ce1ow? ~otneJ d~a mtere~pw na.szeg~ kr~- państwowości polskiej. I pewne jest, 
h.JJ_e ~11e n~ „zast9py k.aplanow JJ<?l- ~nane są powszechnie fa!cty u- Ju spra~1~.. Trzeba ~twierdzić,. ze że żadna siła nie zawróci Polski z 
skich . ktorzy osiedlali się na Zif:!- d~tału nuncjusza watykańskiego w wi;trzemięzhwość t':l Jest szczegolną jeł drogi rozwo.iu. Wszelkie wro~:e 
miach Odzysk11n.Ych. Nie .wsoomina Nie1'9czech Zachodnich w ora?nizo- cechą pol_sklejjO ep1skQpatlł ~ spra- knGwanla Imperialistów i Waiyka­
~ednak o .sprawie nader 1stotnej - wany~~ . pod hasłem „Drang mich "".ach, ktore dQt:ycz;ą .obro~y _mt~re- nu wymierzone przeciw naszemu 
ze owe „zastcoy kapłanów" przez O~ten. zJazdach odwetowców nie- sow nasz~go kr.aJu. Bisk4p1 nierQ1e~- krajowi skończyć się ml!szą srornot­
lata całe trwały w stanie prowizo- m1eck1ch, Znane też są liczne wy- cy natomiast az zbyt często składaJą pym fiaskiem 
rium, daremnie wyczekując od cpi-;- powiedzi watykańskich organów deklaracje i przemawifd~ .qa róż- · 
kopatu ustabilizowania administr:i- prasowych, udzielających poparcia nych antypolskich, rewizjonistycz- * 
cji kościelnej na tych ziemiach. że amerykańskim wysiłkom wskrze- nych manifestacjach i wiec.ach. Nie 
z winy episkopatu byli tylko za- szenia nowego Wehrmachtu, który grzeszy taką wi>trzemięźUwością 

• • 
stępcami „czaRowo nieobecnych" ma być włączony do agresywnej kardynał Fring~. który występując 
kslęźy niemieckich. „armii europejskiej". I tak np. nie- w charakterze podżegacza wojenne~ 

Fakty mówią, że episkopat utrzy- dawno oficjałny organ Watykanu go w SwYm wiecowym przemówie­
mu.iąc wiele lat ustanowioną przez „Osservatore Romano", WYPOwlada- niu na zjeździe zhitleryzowanych 
Wat~·kan t:vmcz11sowość administra- jąc się za udzieleniem przez za- studentów w Bonn, wzywał, by się 
cji ko1'ćlelne.i na Ziem!ach Odzyska- cho\::lnich okupantów \Viększej sa- wzorowali na .,idealizmie" żołdaków 
nych l::it Wl"de na mł:vn rewizioni - modzielnoścl elementom reakcyj- H~tl~~fl· _Nie. grzeszy taką wstrze­
stycznv Kre• :~1 .. tvmcz::isowości" nym w Zachodnich Niemczech, wv- m1ę7.ll\VOsc1ą 1 kardynał Faulhaber, 
położył, hk '";"'10mo, nie episkopat raża nadzieję, że „odegra to donio- k~ór.v wspóldzl~łał w zorg~nizow:i-
a Rząd _i,url r wv. slą rolę w wytworzeniu nastrojów, 1'\lU w Monachium tzw. „instytutu 

* * 11 które ułatwia reallzacii? projektów do spl'aw w~chodniej Europy" I o-
1·cmilitaryzacyjnych ... ". · ' świadczy!, że .iego zadaniem pędli<:: 

Znaczna częsć wywiadu k s. Prv­
rnasa pośw·1ęcona jest obronie pai i. 
tyki Watykanu w sprawie Ziem Od­
zyskanych. 

„Stolica święta nie icst sklonmi 
do deklaracji słownych Nie brak 
jednak faktów. które niekiedy wię­
cej mówią niż słowa" - oświadczył 
ks. Prymas. 

Co do deklaracji, to można by się 
zgodzić, ale tylko w połowie. Istqt-

8:o1a watykańskie na wszystkich „.zbieranie material?w, • P?twierdza­
odcmkach popierają amerykańskie )ącyoh prawa wysi!!dlenoow do te­
plany agresywne, których ~elem m. renów zaodrzańskich". 
!!~ . iest odrodzenie sił militaryzmu Stanowisko niemieckiej hierarchii 
n1i!mieckiego I wykorzystanie tych kościelnej zna.1duje także swój wy­
sil dla prznotowywanej agresji. raz w całej polityce partii ODU w 
Usługi watykańskie dla amerykań- Trizonii. · 
ski_ch planów. agresywnych, którym Przygotowaniu do nowej grabież­
naJ.lep.sze świadectwo . qał amery- czej wojr:y. która ma być prowa­
kan.sk1 k~rdynał Spell.man, stwler- dzona pod _hasłem „Drang nach 
dzarnc. ze „stany ZJednoczone I Osten", słuzy realizowana obecn!e 

Episkopat nie napiętnaw;ił dotą(i 
antypolskiej działalności kleru za­
chqdnio-niemleckie~o, nle ureJnllo­
wał dotąd w spQbób konsekwentny 
i niedwuznaczny spraWY admini. 
stn1cji kościelnej na Ziemiach Od­
zyskf!nych; nie wypełnia również 
i innych zobowiązań. A przecież 
iasne jest. że norozumienie wtedy 
tylko posiadałoby pełną wartość, 
jeśli byłoby lojalnie i szczerze WY­
konvwarw, 

Wywiad b. Prymasa nie mo~e za­
dowolić polskiej opinii publicznej i 
nie świadczy o szczerym dążeniu 
r.piskooatu do wvoełnienia zobowią­
zaf1, przyjętych w porozumienlµ z 
Rządem. Polska opinia publiczna 
nieraz już dawała wyraz swemu są­
dowi o postępowaniu episkopatu, 
a treść ostatnie~o wywiadu Prym3-
sa Wyszyńskiego sąd ten w całości 
potwierdza. Ą.. W. 

(.,Trybuna Ludu") 

Październikowy zrealizowany zo­
stał w 190 proc., a plan w tym 
miesiąi:.u w oddziale przędzalni, 
w porównaniu z wrześniem, wy­
konany został w stosunku o 4 proc. 
- w· tkalni o 13 proc. wyższym. J c,­

dnak, podobnie jak to miało miejsce 
w kwietniu czy w lipcu, i tym razem 
kierownictwo techniczne zakładu, 
organizacja partyjna i związkowa nie 
umiałv z tych faktów wyciągnąć 
właściwych wniosków, aby nie do­
puścić do obniżenia prodLtkcji. Zno· 
wu powtórzono stare błędy, bn~:i.­
tciizując niewątpliwie to, iż Lttrzv­
mnnie poziomu wyp11jności pracy 
O!liągnięlej w październiku, oznacza· 
ło zabezpieczenie terminowego wy· 
konania planu rocznego, Bierno~ć i 
samouspokojenie organów kierownł­
czyc}l zą~ł11du, brak troski o czło· 
wieka, spowodowały już w listopa· 
dzie spadek pro<l"kcji w tkalni o 
I prnc.1 a w przędzalni średnioprzęd­
ntłj o l prop, 

Przyp(llr:amy się teraz bliżej sy· 
łuapji, j11ka wytworzyła się w dal­
Si!IYm piągu w ppszczególnych oddzia­
łąoh ZPB im, Dubois. Zacznijmy od 
l!fahii. W ciągu br, dokonano tam 
rewQ)qcyjnego wprost posunięcia ob· 
11apzając tą samą załogą o prze11zlo 
50 proc. krosien_ więcej. Dzięki te· 
mu zpołano uruchomić trzecią 
zmianę. Jednak nai1111ier:l'\e postoje 
w11nztalów, pnedi: wszysll\.im na 
!ik"lek nledobQru przędzy, powo­
AAw11ły ilillniżimi!l produkcji. W za· 
odzie zalda<ly aą sąmpwy~tarczalne, 
lJl!!wylrqnywapie więc planów przez 
ptzęd211lnł11 op)>ijaJo się ujemnie na 
9rący tkalni. Obepnie tkalnia zaoµa­
trywapa je~I w przędzę z ZPB im. By­
fpmakiej. .All!, jak s~wierdza przewo­
dnlczący rady oddziałowej, tow. 
Grzel;1k1 zakłady te 11igdy nie dostar­
czają wzędzy w terminie, a i jakość 
i!ij f>?ŹO&tawia ;vieJe do życzenia. 
Dyrekcja wysyłała w tej sprawie 
wiele pism - wszystko bez skutku. 

Dziwne jednak, iż Ilie pqmyślano 
o przedysl\.ulowil!liu sprawy tych 
braków wspólnie z całą załogą, nie 
pomyśląno Q znalezieniu skqleczniej· 
ą?Jyph, anii~li pq:y pomocy korespon· 
denc;i, sposobów, które by mo~ły 
Zfllienip tę nięwłaącjwą sytuację. W 
tlolnl i:in1c11je na przyl{ł;ul aż 9 bry· 
lfild IJZU!)fiohowsl<ich. Mają OM pQ· 
ważne osia~11icipia prpdukcyjnc, ale 
ich kierqwntctwo, iak z tego wyni­
ka) nie 2na podstawowych załoień 
pracy Al!lksandra Czutkicpa. I 011 
przeciłlż 11aPQtykał njl poważne tru­
dności, ale potrafił je przezwycię­
żyć. W jaki sposób? Bardzo pro­
sty, nlei;~omplikowat\y. Zwołał 
wspólne zebra11ie„ tkączy ze swojl!~o 
z;i.ldaif 11 z pr:i:ąp\iami zilkła!lu, kl(>ry 
dostarczał .złą przędzę. Robotnicy 
lfrą11townllil _ przei!Jłalizowali wszyst­
kie błędy. Mówili o pękacli, o po­
dwóltiych Ij.itkach, Zllrubleniach i 
węzłach, pokazywali źle nawijane 

cewld, a skutki narady ujawniły się 
już po kilku dniach - jakogć PfZ•· 
dzy poprawiła się. Ale o tym spese­
bie zaradzenia złu nie pomyślane w 
ZPB im. Dubois . .t 

Fakt, że produkcja w tkalni obnl· 
żyła się w ciągu jednego miesiąc~ o 
8 proc. najlepiej świadczy o złym 
slylu pracy i beztrosce tutejs11,110 
kierownictwa i rady zakładowej, 

Podobnie iest w ,.Przędzalni 4re­
dnioprzędnej. W patdzierniku u wir 
lu prządek wzrosła wydajność pra• 
cy. W tym też miesiącu intere~o· 
wano się ieh wynikami, starano po• 
móc i usuwać braki. Niestety, rada 
oddziałowa przędzalni nie 11waż3ła 
za sto9owne postępować w ten sp.­
sób i w listopadzie. 

- Nie my jestel!my winni, iż ob• 
niżyła się wydajność - mówił ki• 
rownik przędzalni, ob. Maksajda. 
Podwyższono nam plany. Zakłady 
otrzymały polecenie uruchomienia na 
trzeciej 11mianie 10 maszyn. - Pole· 
cenia tego jednak nie wypełniliśtny 
- dodaje ob. Maksajda - nie MUll'f 

ludzi. Natomiast r:idni oświadczaj"' 
że entuzjastów wielowarsztatowo~oł 
jest w zakładach więlu, ale prządlR 
są zbyt słabe. 

Znaczy to, że brak im kwalifikacji 
zawodowych, że ich się nie sz.koH ł 
tak leż jest. Doszkalanie zawodow• 
~ Zakładach im. Dubois prowadzOtle 
1est systemem przywarsztatowym. 
Kilka przodujących prządek spełnia 
codziennie przez dwie godziny rel" 
instruktorek. Ale to, rzecz zrozu• 
miała, nie wystarcza, a rada zakła• 
dowa nie uznała w ciągu ubiegłycłt 
miesięcy za konieczne z0 rganizowa• 
nie na szeroką skalę szkolenia zawo• 
dowego, chociaż procent prządek 
nie wylrnnującyph swych baz przekra• 
czat 40 proc, 

Dotychczasowe postępowanie kie­
rownictwa technicznego, organiza• 
cji związkowej i partyjnej musi ulec 
jak najrychlej gruntownej zmianie. 
Zakłady ZPB im. Dubois znalazły aię 
w rzędzie tych nielicznych, przed 
którymi stoi widmo niewykonania 
planu rocznel{o. Podobne fakty nie 
mo~ą mieć miejsca w przyszłości, Or­
l!anizacja związkowa i partyjna ZPB 
im. Dubois wraz z całym personelem 
technicznym muszą przystąpić, i to 
natychmiast, do pełnego zmoBilizo· 
wania całej załol!i, do usunięcia tych 
wszystkich niedociągnięć i braków, 
kt~re obepnie w tak powa:tnym ste• 
P"f!lU wp!yw.ają na zaniżenie produlc• 
cj1. A będzie to możliwe do osiągnię­
cia wtedy, kłedy organizacja partri· 
n~ i rada. zakładowa potrafią w peł­
ni za~ty:w1zować swoje dołowe ogni· 
wa, za ich pomocą zdo)>yć zaufanie 
załojJi, zmobilizować ją do twórcze­
!!o i nieustannie rosnącego wysiłku 
dla pełnej i terminowej realizacji 
wszystkich za<l;11i produkcyjnych, 

S. CZARNECKA 

Nowa Huta rozpoczyna produkcję 

~~ia 15 bm. ruszy?~ maszyny w olbrzymiej hali warsztatów konstruk­
cn stalowych Nowe1 Huty. Na uroczystość uruchomienia maszyn przy­
byli przedstawiciele partii,. Ministerstwa Przemys!u Cięikiego, konsul 
ZSRR w Krakowie, uczes~mczqcy w budowie Nowej Huty eksperci ra• 

dzie~cy oraz przodu3ący chlopi z województwa krakowskiego. 
Na zdięciu: konsul ZSRR w Krakowie, Nikitin, w rozmowie z bry,.. 

, dzistą. Edwa.rdem. Oraczewskim. 
·..._ CAF, - fot. Zygm. Wdowlńslrl 
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' 
Odczyt w Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego 
W dniu 21. XII. 1951 r. o godz. 

17, w lokalu Ośrodka S-z.ko1enia 
Partyjnego przy KŁ PZPR, Trau­
gutta 1, odbędzie się odczyt n. t.: 
„Walka klasowa na froncie ideo­
LogiC!Ll1ym". 

C:Zas pomyśleć o koloniach lełnich 'z z;ka~ń;z~~i;f;;iiwalu Muzyki Polskiej 
Na koloniach przebywało '"" bie- sach je~cze bardziej wrz.rośnie - w roku bieżącym ?'Alal doskonale 

żącym roku 553 tys. dzieci - . pod- toteż Komisja Główna do Spraw egzamin. Należy również włączyć 

cv.as gdy planowano 439 tys. Z Ło- Wceosów dla Dzieci i Młod:zieży, do pomocy sanita-rnej na koloniach 
dzi wyjechało ponad 41.000 dczieci która obradowała ostatnio, wys•.mę- mlodziei: akademicką z wydziałów 
d{• na.!piękniejszych micjscowo~ci w ła i ::ipracowała szereg wniosków medycznych. 

Wstęp wolny. 
c2łym kraju. zmierzających do dalszego uspraw-1 Postawienie sprawy wczasów dla 

W przyszłym roku należy ~ię li- nieniłt akcji wczasów letn:ich na dzieci i młodzieży na rok 1952 już 

Przed kilkoma dniami zakończono I sk.iego, jak intensywność i oowagę 
w Warszawie trzeci i ostatni etap tresci emocjonainej oraz śmiałe i 
tegorocznego ~·estiwalu Muzyki Pol- nowatorskie opracowanie techniczne 
sk.iej. Ten imponujący rozmiarami I przy jednoczesnej rezygnacH z błys­
.festiwl).l zobrazował i rozpowszech- kotliwych i powierzchownych efek­
nił osiągnięcia dawnej i współc-,;es- tów dźwiękowych. 

czyć z tym, że ilość dzieci na wcza- rok 1952. obecnie, pod koniec 1951 r•)kU, 
---------------------------------- .Już w grudniu br. !11.a być prze- świadczy o tym, jak wielką wagę 

nej muzyki polskie; j wYWarł ogrom- Po „Allegro" Sikorskiego nastąpi­
ny wpływ na o~yw:ienie ruchu mu- ła melodyjna i pełna prostoty Se­
zycznego. renada na skrzypce z orkiestrą Cze-

N d • 1 h prowadzona kwalifikacja budynków, ara a W sprawie remon ÓW WZOfCOWYC przeznaczonych n.a mie:akania ctzie- przywiązuje do n"iej ludowe pań­
ci, a przydział tych obiektów musi stwo. jaką wagę przywiąr.mją do niej 

W. przemys"I e gumowym być zakol'iczon:l'. najpóźniej 15 mar- rady narodowe. związki zawórlowe 

Ostatni koncert ;;ymfoniczny Pai'i.- sława •Marka. Partię solową Sere­
stwowej Filharmonii. poprowadzony nady wykonała znakomicie Irena 
przez Tomasza Kiesewettera. był za. Dubiska. 

. ca. Takie termmy przyspieszą prze- i inne organizacje społeczne. Nie-
. · . . prowadzenie remontów które w la- wątpliwie dzięki temu. że zawcr..a-

Jrnńczeniem Festiwalu Muzyki Pol- Po przerwie Tomasz Kiesewetter 
skiej na terenie łódzkim. Program poprowadził przez siebie napisaną 
koncedu wypełniły utwory wybit- czteroczęściową Symfonię B-dur, 
nych kompozytorów współczesnych: odznaczoną Państwową Nagrodą Ar­
Sikorskiego. Kiesewettera i Marka, tystyczną za rok 1950. Aątor bardzo 
z ldórych dwai pierwsi działają konsekwentnie zrealizował przyjęte 
obecnie w naszym mieście. z góry założenie ujęcia treści utwo-

WczoraiJ odbyła się narad tł po- Gumowego oraq, przed.st.aw;c~ele 
11 

·h b' 1 h . ; e n· c~as su organi(Za_ <torz:v wczasów dla dzie-
ś · rn · · · 'k li h ·-'·ł · Ob 4 ac u 1eg yc me zav.sz a ~ 
w1ęcona o. ow1enm wym ow. uzy- cznyc 7""' adow pracy. ra~om · t r k . · ci i młodzieży przystępują do prac 

Jk.anych prze-z rziakłady przemys~u przewodmczył wiceminister przemy- po3r~~?a~~' u-~~::~~· organiza·torów przygotowawczych, uniknie s1ę po-
gumowego prriy p:rizeprowadzamu stu chemicznego, tow. Taban. k 1P . J . tąb 

1
·e ~"'a p_„00 pełnianych w minionych latach błę-

tó h f . o omj ies · o ecn spr ... „ ·~.1„ -
remon w wzorcowyc . . Re erat na temat znaczenia stoso- t d . dn:i h 1 • dr JeszL:ze dów i zapewni . jesizcze lepsze wa-

W nM"adizie u&ciał wzięli przed- I wania remontów woorcowycb w owama 0
1 ~owie . c . cda P. r C" na runki' wypoczynku naszej młodzieży. Kazimierz Sikol'ski, znany przede ru w przy~tępne i popularne środki 

wszystkim z owocnej działalności wyrazu. Dzięki temu Symfonia Kie­
pedagogicznej i teoretyczno-nauko- sewettera przy obfitym matetjale 
wej, jest równocześnie kompozyto- tematyczny~ jest zrozumiała i do­
rem szeregu głębokich i wysoko- stępna nawet dla słuchaczy mało 
wartościowych dziel muzycznych. muzycznie przygotowanych. 
Wykonane na koncercie „Allegro Opracowanie i wykonanie wszyst­
symfoniczne" nie :jest utworem nn.i- kich utworów koncertu przez or­
bardziej tynowYm dla stvlu autom. kiestrę i dyrygenta było staranne. 

st · · l KC PZPR PKPG z ·1 · · szerzeJ na ezy wciągac o a „ . 
awicie e , „ w. przemys e cnem1cznym wygłosiła 1 1 . h l t , ZMP-owsi' 1 l·tóry o. K. 

Zaw. Prac. Przem. Chemicznego, przedstawicielka Zw. Zaw. Prac. '° onmc a' yw '· ' • ' 
Ministerstwa Przemysłu Chemicz.ne- Preem. Chemicznego, tow. Wspa.,. -----------

go, Centralnego Za·rządu Przemysłu niala. Wzorowa praca organ1"zac1··· harcerskiej W dyskusji zabrało głos v\"ielu 

O pewnym „zespole" 

uczestników narady, wskarz.ując na W1eslawe Matczak, przewodniczkę - Obecnie przygotowujemy się z 
konieczno~ć upowszechnienia do- drużyny harcerskiej przy szkole pod- zapałem do obchodu „Tygodnia Pio· 
świadczeń czołowych brygad remon- stawow:!j Nr. 160, zna dobrze mło- niera Polskiego" - mówi Jerzy 
tów woorcowych przemysłu gumo- dzież całej szkoły. Dla każdego KaspŁttis. Chcielibyśmy to święto 
wego w całym przemyśle chemicz- ~:decka znajdzie ona mile słowo, uczcić jak najgodniej, a więc przez 
nym. pouczy ie i pomoże mlt. Nie szczę- podniesienie wyników nauki. Poza 

Następnie wiceminister przen1ysłu dzi wysiłku, by podnieść poziom or- tym młodzież naszej szkoły wezm1e 
chemicznego tow. Taban wręczył na- ganizacji harcerskiej, by skupić w masowo udział w konkursie szkolnym 
grodę pien:iężną w wysokośtj, 9.000 jej szeregach dzieci, przodujące w pt.: „Książka - twój przyjaciel". 

zawiera jednak wiele cech charak­
terystycznych dla twórczości Sikor- K AM. 

Sp6idzielnia Pmcy „Zespół 

Za długo trzeb(I czekać na remont pieca 
Pończoszników" w Aleksandro -
wie koro Łodzi posiada rzeczy -
wiście dobrany i zgrany zespól 
P"'acowników. „Jeden za wsz-iJst­
kich - wszyscy za jednego", 
mówią sobie ci z „Zespotu". 
Zobaczmy jak wpływa ta soli -
da·rność na poziom produkcji 
spóldzielni: 

!Zł. prizodującej brygadzie remon- nauce i w zachowaniu. O .tym, jakie wyniki uzyskała dzię­
tów WZ-Orcowych z Zakładów Prze- - Drużyna nasza liczy 12 zastę- ki takim metodom pracy organizacja 
mysłu Gumowego w Grudziądizu. pów - oświadcza ob. Matczak, Spo- h:ircerska przy szkole po dstawowej 
Drugą nagrodę w wysokości 4.500 zł. śród 530 uczniów naszej szkoły, 400 Nr. 160, może świadczyć chociażby 
otrzymała brygada z Zakładów znajduje się w szeregach organizacji fakt, że w ciągu 2 dni dzieci zebrały 
Przemysłu Gumowego w Piastowie, harcer~kiei.-.. Wiele z. ty~~ dziec~ około 800 kg. złomu, a obecnie z nie 
a tl'flecia w wysokości 4.000 zł. bry-1 to aktyw1sc1 orgamzacJ1, ktorzy mniejszym rezultatem przeprowadza­
gada remontowa z Zakładów Gumo- wkł~da)ą w. s~ą p;acę wiel.e . zami~o- ją zbiórke makŁtlatury. 
wych .,Stomil" w P<Yz.naniu. w_ama 1 posw1~_cema. .Włas~ue dz1ę­

k1 temu moghsmy os1ągnąc dobre 

Panujące obecnie chłody i słoty 
powodują już konieczność opalania 
mieszkań , oo nastręcza niektórym 
mieszkańcom Łodzi, mającym popsu­
te piece, wiele kłopotu. 

Na terenie Łodzi istnieją dwie spół­
dzieln ie pracy zdunów, zatrudniające 
16 z dunów i 8 pomocników. Ceny za 
usługi są w tych spółdzielniach ska:~ 
kulowane stosunkowo niewysoko, 
cały 'kłopot jednak w tym, że na 
wykonanie zleconej naprawy trzeba 
czekać 2--0 tygodni, a czasem znacz­
nie dłużej, n a wezwanie prywatnego 
zduna nie każdego zaś sta6. 

piecem czekać do lata, kiedy praw· 
dopodobnie ruch w punktach sp6ł­
dzielni zdunów będzie mniejszy. (s) 

TEATifY • KINA . I 
PA!Q'STWOW'll TEATR P OWSZ ECHNY -

godz. 15 l 19 - „Grzesznicy bez winy". 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POL­

SKIEGO - godz. 19 - „Sluga dwóch 
pan6w". Ostatnio, na zamówienie „Spól­

noty Pracy", która jest general­
nym dystrybutorem produk -
t6w wytwarzanych przez po -
szczególne spóldzietnte pracy -
,,Zespól Pończoszników" wyko -
11.al 15 tys. par patentek. Wykonal 
je źle, z blędami, pończochy by­
ly o wiele za krótkie. Mimo to, 
brakarze „ Zespolu" za.kwatifiko -
wali ie do I gatunku. Wszyscy 
byli zadowoleni, dopóki nie _zja­
wił się kontroler ze „Spólnoty". 
ZaoPiniowal on, że pończochy 
mogą być przyjęte tylko jako 
U l gatunek, ewentualnie trzeba 
;e poprawić. 

Zasmucili się ci z ,,Zespo!u 
Pończoszników", ale nie na dlu­
ao. - Zobaczymy - powiedzie­
li - co się da zrobić z tym fan­
tem. 

- A może by tak - podsunął 
myśl ktoś spryt·ny - Tozdzielić te 
patentki na mniejsze tlości, ina­
czej zapakować i wysłać do 
„Spólnoty" jako 1 gatunek? 
- PoraO.źmy się przedtem na­
szego brakarza! 

Brakarz nie miat nic przeciw­
ko takiemu zalatwieniu. sprawy. 

- Doskonale! - powiedziat. -
Bo z tvm poprawianiem to tylko 
klopot, a zresztą tu już nic nie 
można popTawić! 

Jak postanowili, tak uczyniti. 
O tym zaś, że takie „zalatwie­

nie" sprawy jest wysoce aspo -
teczne, nikt jakoś nie pon\yślaL 

WALENTY CZÓŁENKO 

Dzisiaj sesja DRN 
Łódź-Południe 

W środę, 19 grudnia, o godz. 17, 
w sali PZPR Il!rielnicy „Ruda" 
pray ul. Sopockiej 3-5 odbędzie 
się VI sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź - Południe. · 

wyniki w naszei działalności organi­
zacyjnej, 

Wiele aktywności wykazują sami 
harcerze. Przewodniczący Rady Dru­
żyny, Grzegorz Galant, · uczeń klasy 
siódmej, jest jednym z najofiarniej 
pracujących członków organizacji. 
Jerzy Kasputis, który kieruje sek­
cją naukową na terenie_ organizacji, 
również nie ustępuje mu ani w pracy 
organizacyjnej, ani w nauce. 

Na noworoczną choinkę 

W spóldzi-ehiiach pracy wyrobów szklanych czynione są przygotowania 
do noworocznej choinki. 

Na zdjęciu: robotnice malują kolorowe bombki. 

Obrady 
Dzielnicowego Komitetu 

Obrońców Pokoju 
- Śród.mieście 

W cz.wartek, 20 grudrria, o gode. 
16.30, w świetlicy im. Lewartow­
skiego przy ul. Próchnika Nr 16, 
odbędzie się plenarne posiedzenie 
Dzielnicowego K omiitetu Obroi1ców 
Pokoju Dzielnicy śródmieście, po­
ś·więcone omówieniu uc-hw.ał n Se­
sji światowej Rady Pokoju. 

Trzeb a. aby zarząd spółdzielni 
pracy zdunów wziął sobie do serca 
kłopoty łodzian, szczególnie dotkli­
wie dające się we znaki teraz, w 
okresie zimowym i pomyślał o po­
większeniu swych placówek usłul!<>­
gowych. Trudno · bowiem z zepsutym 

Sesia Rady Narodowei m. Łodzi 
w crzwarrek, ·20 grudnia, Q godrz. 16, 

w sa·li Liceum Pedagogicznego pmy 
ul. Wólcmńskiej 171, odbędzie s.ię X, 
ostatnia w bieżącym roku, sesoj3 Ra­
dy Narodowej m. Łodzi. 

Na po:m:ądku obrad znajdzie Się 

srzereg zagadnień, waż:r\ych dla mie­
szkańców naszego miasta i gospo­
dał'ki naxo<i<>wej. 

i.Między :innymi Radh zajmie się 
rz,agadnieniem właściwego wykorzy­
stania, szczególnie przez drobny 

przemysł i ·spółdtiielczość pracy, su­
rowców oo:padkowych. Rada Na.ro­
dowa p.raed yskutuje i u~hwali wy­
tyczne i plany pracy Rady .. i komi~ 
sji radnych na rok 1952. 

Obrady są dostępne dla sPołe­
cze-ństwa naszego miasta. Ka.rty 
wstępu wyda.je ORZZ, Zarz. Grodrz­
k:i. L'igi XOOiet, Zan.ąd Ł6d-zki ZMP 
oraz Prezydium RN, Piotrkow­
ska 104, p. 148 w god3. od 8.30 do 
15.30. 

PAJ.ll'STWOWY TEATR NOW Y - godz. 
18.30 - „Horsztyńskl". 

TEATR MAŁY - g ctdz. 19.30 - Papscy'" 
TEATR PINOKIO - godz. 11 - „Gall· 

wer w k rainie liliputów". 

BA.JKA - ,,czerwony rumak'' 
18. 20 

BAŁTYK - „Bajka o rybaku rybce" 
- p r ogram składany, godz. 16, 18, .i?il. 
GDYNIA - Program NaukOWO·Ośwtato-

wy Nr 44-51 - godz. 16, 17, 18, I!I, 20, 
:?1. 

MŁODA GWARDIA (dla młodziety) 
„Płomienie" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Samotny żagiel" 
godz. 18, 20 

POLONIA - „Poddany" -
g odz. 16.30, 18,30, 20.30. 

PRZEDWIOSNm - „Bitwa o szyny", 
g odz. 18, 20. 

REKORD „:i;:a cenę il:ycia", 
godz. 18, 20. ( 

ROBOTNIK - seanse zorganizowane. 
ROMA - „Dziewczyna u źródła" -

godz, 18, 20. 
SOJUSZ - nieczynne. 
STYLOWY - „Gdzieś w Europie" 

g odz. 18, 20. 
SWIT - „Hrabia Monte Christo" I ser . 

g odz. 11. 20. 
TATRY - „Małżeństwo Katarzyny" -

g o dz. 16, 18, 2il. 
WISŁA - „Blr:kltne mlecze„ 

&'Odz, 16, 13, 20_ _ . "' 
WOLNO~(; - „Skandal w CloCheM.erJe" 

g odz. 16. 
WŁOKNJARZ - Nieczynne z powodu re­

montu. 
ZACHĘTA - „Wędrówki czarodzl~ja", 

godz. 18, 20. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SRODĘ, 19 GRUDNIA 

1951 R. 

1:1.45 „Głos mają kobiety". 12.04 D~e-n-

Dziś ~ godzinie 19 w lokalu NOT, ul. DLA DOZORCOW wstępny. 13.45 Audycja szkolna, 14.10 
Piotrkowska 102, inź, z. Arulrze;jew:sld Związek zawodowy Pracownlll:ów Go- Utwory na ilet i obój, 14.30 „Gorące 
wygłosi odczyt i:ia temat: . „U~prawme • spodarki Komunalnej, Oddział w Łodzi. cłni". 15.30 Audycja dla świetlic dziecię· 

O DCZYT W NOT I llONY lllllĘSNO-TŁUSZCZOWE nile, 13.30' „Wszechnica Radiowa" - kurs 

nla i kontrola biegu żeliwiaka • podaje do wiadom<>ŚCi, iz d07.0rcy do- cycb, 16.00 „w.szechnica Radiowa" 

W • • d • I k e I mów prywatnych winni zaopatrzyć się 16.20 „Z mikrofonem przez miasto 1 
I t wmczOR Al1TORSJr.:J W 1'MPllt w 7.gloszenla na bony mięsno _ tłusz- wieś", 16.35 Muzyka lekka, 17.00 Wlado-c Z O r a J l Z l S P a S Y l w sobotę, 22 grudnia o godzinie 19 ezowe na styczeń w zrzeszeniu pry. mości popołudniowe, 17.05 Pogadanka 

w Klubie Międzynaroąowej Prasy :I watnych Właścicieli Nieruchomości, ul. sportowa, 17.15 Reportaż literacki z Wy­
Książki, odbędzie się wieczór autorski. Piotrkov„ska 38. • twórlli Fllmów RysunkowYch. 17.25 Kon-

(przed Il Ogo'lnopolską Wvstawą Plastyki") na którym Jan Huszcza czytać będzie Zgłoszenia, poświadczone przez prawa ~~~~j!~c;;:· l1~45z!~~~~w~,;1;~h. jęVs~~ 
J własne Wiersze i humoreski. Wst~ WOl• dZącego meldunki, naldy złożyć naj - Muzyka ludowa, 18.30 „Wszechnica Ra-

s k 
•ny. P~źnie:I do dnia lłl grudnia W Zrzesze- dlowa" Il, 18.50 Koncert Orkiestry Man-

W 1929 r. czasopismo " ztuki- A oto jaka była odpowiedz sana- bawionego jakichkolwiek pe<rspe · ZMIANA SIEDZmY mu. dolinistów, 19.10 Audycja dla świetlic, 
piękne" (Nr. 11) ogłosiło ankietę pt. cji. Budżet plastyki obejmujący wy· tyw położenia. wydobyła sztukc nie ZARZĄDU POWIATOWEGO LPZ t..OD2- D Y ZU&Y APTElt 19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 Kon-
0Dziesię,,ciolecie Polski a sztuki ph- datki na szkolnictwo artystyczne, za- po giełdziarska. chamska burżuazja, SRóDMJESCIE cert Chóru i Orkiestry Rozgłośni Wroc-

. · · · ak t · · d d kl· t • zarząd DZielruco~ LP:t; Łódz-Sród- Dzisiejszej nocy dyżurują następ„jące- ławskiej, 20.45 „Wspomnienia robotni-
styczned. J li mkowienta 1 z upy, muzea, wys

1
awy, nte sanacYJn.y rząd, ~. or

1
egc ar ys- mieście, obe'jmUjJtCY dzielnice Prrty_jne apteki: Limanowskiego 1, PiotrlroWSka cze", 21.00 Dziennik. 21.30 Muzyka. 21.50 

W o powiedzi na ankietę U 'an onserwację zabytków i inne, dóry ci na próżno się O WtnyWa i. •$ród-mieście i Srodmieścle-Lewa, z dniem 25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 12il, Audycja literacka, 22.20 „Sonaty skrzyp-
Fałat pisał: „Dotychczas nigdzie nie wynosił w czasie kryzysu, w roku \Volność, godność, wartość spolccz- 15 grudnia zoe'.ał przcniesion•· do lokalu Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- cowe Haendla". 22.35 Muzyka taneczna, 
zauważyłem dodatniego wpływu na 1930, 485.000 złotych - w okresie Dl\ przywróciła sztuce dopiero pols\:i przy ulicy Piotrkowskiej 78, .,:ewa ska 90, Armil Czerwonej 8, Srebrzyńska 23.00 Fragmenty opery komicznej „q.;yia-

d 1 k ok k~ kl b z ... _, · d Oficyna ll piętro , Ai. Kośctuszki 4ł. zda", 23.50 ostatnie wiadomości. 

~~ ~~ ~~•~e p~~cyąrowy~= o~i~- ~ro~~ •~~~u·~---·----·-----------------------------------------, siwową Polski. Brak funduszów, któ- nej „prosperily" wyniósł w tmlł r. rodzenia i odbudowy sztuki Dal'odo· 
re by rząd co~?cznie na cele sztuki 70.000 zł. wej' żyje partia, rząd lud9wy, żyją 
pn:eznaczał . • • • Artyści i działacze kulturalni pisa• masy pracujące. Sztuka została po· 
Wacław Husarski, malarz, krytyk li: „Obraz przestaje być uważany w wołana do współbudowy państwa lu­

i historyk sztuki, stwierdzał: „Jeśli Polsce za czynnik kulti,1ry narodo- dowego, do wychowywania narodu. 
chodzi o pomoc ze strony czynników wej. J~st nim garnek, makatka, pu- Twórczość artystyczna stała się spra­
państwowych czy społecznych, to dełko „egipskich", no i - zastawa wą honoru i sławy, artysta - jednym 
niestety ... sztuka pozostaje na ostat- stołowa'' (K. Tomorowicz, „Głos pia- z najb ardziej szanowanych członków 

· nim planie, Z powodu chronicznego styków" Nr. 7, 1937 r.). „Praca społeczeństwa. Wyrazem troski, któ­
braku funduszów na cele artystycz· większości plastyków jesl jakąś bez- rą jest olocrona sztuka, są wypowie­
ne, z powodu żałosnej nędzy ocłno~- nadziejną misją męczenniczą. Ileż dzi i wskazania prezydenta Bieruta, 
nych budżetów nie czyni się mniej wielkich talentów marnuje się!" (Z. kierownictwa partii, narady partyjne 
więcej nic dla rozwoju kultury arty- Gawlik, „Głos plastyków", Nr, 1, artystów, Państwowe Nagrody Arty­
stycznej w społeczeństwie". 1937 r.). „Byt przeważnej części ar· -styczne, opieka Ministerstwa Kultu-

Dziesiątki podobnych wypowiedzi tystów nie ma wystarczających pod- ry i Sztuki (przed wojną istniał tyl­
artystów rozmaitych przekonań po!i„ staw materialnych. Artysta musi za- ko, . , wydział sztuki w Ministerstwie 
tycznych i różnych zapatrywań estc-1 rabiać na życie na drodze wielu przy- I Oświaty), najbogatsza w historii na­
tycznych w ankiecie „Sztuk pięk- krych kompromisów" (I. Fik, „Glos szej sztuki materialna baza jej rozwo· 
nych' z 1929 r. jaskrawo zarysow&- plastyków" ·Nr, 8, 1938 r.). ju w postaci planowych zakupów i 
ły obraz upadku i rozkładu polski<?j Kiedy czyta się dziesiątki i se!ki zamówień państwowych i społecz­
sztuki w Polsce burżuazyjno-obszar· podobnych wypowiedzi, nieodparcie nych, stypendiów i pensji, doniosła 
oiczej. Burżuazja nie tylko nie stwo· przypominają się słowa Gorkiego: reforma · szkolnictwa artystycznego, 
rzvła odpowiednich warunków ma- „Gdy historia kultury' zostanie napi- a wreszcie wspaniałe sukcesy upow­
te;ialnych dla rozwoju twórczości ar- sana przei: marksistów, · to przeko- szcchnienia kulfory i sztuki - tego 
tystycznej, ale zdegi;adowała ją spo- namy się, że rola burżuazji w proce- fundamentu rozwoju sztuki. 
łecznie, oderwała od narodu. Sztu- sach twórci:ości kulturalnej była Za kilka dni zostanie otwarta w 
ka. staczała się w bagno kosmopoH- mocno przesadzona, szczególnie zaś Warszawie II Ogólnopolska Wystawa 
tyzmu i formalizmu, tra~ąc szacun":k w .~iedzin!e li!e;a.tury, a jeszcze ba~-- Plastyki. Główn_e k.ryt~ria, którymi 
społeczeństwa. Brak zainteresowan:a dz1e1 w dziedzinie malarstwa, w kto- będziemy posług1wah się przy oce­
uzdrowieniem upadającej sztuki i jej rych burżuazja była zawsze praco- nie prac tej wystawy, będą następu­
rozwojem ze strony państwa i klas dawcą, a tym samym ustawodawcą. jące: bezkompromisowa walka z bur· 
posiadających, dewaluacja dzieł sztu~ Burżuazja nie miała i nie ma pociągu żua.zyjnym formalizmem i kosmopoli­
ki nędza i bezrobocie większości .ar- do twórczości kulturalnej - jeśli tę tyzmem, którymi sztuka nasiąkła w 
ty

1

stów plastyków. , znalaz~y uajdo- twórcrość. pojmować .~zerzej, , niż tył- P~lsce pr:-ed~ześniowej, o.dbudow~ 
bitniejszy wyraz w rezoluc11 walne~o ko ustawiczny rozwo1 zewn.ęlrznych, zmszczoneJ wowczas humamstyczneJ, 
zjai::du zw. zaw polskich artystów materialn;ych warunków bytowych i lud.zki~j !reści sztuki; tw~rczy. udział 
plastyków w Krakowie w 1936 r. R e- ko01fortu . w zyc1u 1 pracy, wzruszeniach 1 prze­
zolucja kończyła się: „Zjazd nie vry- Położenie malarstwa, rzeźby i gra- tyciach narodu. Sformułowanie ·tych 
klucza powszechneR~ slrajk~t arty- fiki. w Polsce burżuazyjno-obsza~ni- właś.nie kry.teri~~v naslt~~ bowie~ 
stów plastyków całej Polski,. by. tą czeJ. było typowym przykładem ilu- analiz!;\ h1storn polsk1eJ plastyki 
dro~ą zwrócić uwagę odpow1edz1al- s~ruiącym głęboko trafny. osąd Gor- ostatnich 30 lat. 
nych ::?vnników" kiego. Z tego beznadz1e1nego, poz- BARBARA OLSZEWSKA 

Pięściarze, trenerzy i 5'11ziowie podejmuią zobowiązania Rozpoczął się sezon 
narciarski 

· W odpowiedzi na wezwa- dent Sekcji Dziennikarskiej poznańskie) Stali, odpowia­
nie, skierowane przez; pię~- U.J. w KrakoWie zobowiązuje dając na \\<"!:Zwanie Socze­
clarza Zdzisława soczewiń- się Zdać w terminie wseys- wińskiego, zobowiązuje się 
skiego do wszystkich poJ- tkie egzaminy i kolokwia J jako pracownik Zakładów 
sk!ch sportowców o podej- otoczyć opieką dwóch ;!unio· Przem. Metalowego im. J. 
mowanie zobowiązań w okre- rów swojego klubu dla wy- Stallna w Poznaniu i uczeń 
sie przygotowań przedolim- chOwania ich na przoduią- Technikum BudowY Taboru 
pijskich, uczestnicy turnieju cych sportowców i śwlado- Kolejowego pomagać w kole 
pięściarskiego w Gdańsku mych budowniczych nowej. sportowym w przygotO\vaniu 
podjęli natychmiast cenne socjalistycznej Polski. młodzieży do Z'doby;vanla 
zobowiązania. :Wojtkowiak zawodnik norm na odznakę' SPO. 
Przewodniczący Rady Trene--------------------------­

rów Sekcji Boksu GKKF; 
Feliks Sztam, zobowiązał się 
m. in. wYSzkolić do dnia 
I. XII. 52 r. dwóch instruk­
torów boksu. 
Wiceprzewodmczący Sekcji 

Boksu GKKF, Neuding, zo­
bowiązał się pracować ak­
tywnie w d~edz!nie szkole­
nia młodych sędziów, prze­
kazując :im swe doświadcze­
nie. Wiceprzewodniczący 
Neuding i:obowiązat się m. 
ln. do wyszkolenia dwóch 
arbitrów bokserskich do po­
ziomu klasy państwowej. 

Zawodnik szczecińskiego 
Kolejarza - Sadowski :z:obo­
wiązal się wziać pod opiekę 
dwóch młodyc:ti zawodników 
j czuwać nad ich pracą, nad 
podnoszeniem poziomu ideo­
logicznego i sportowego, tak 
aby się stali wartościowymi 
obywatelami Polski Ludo­
wej, 
Brzeziński - zawodnik kra­

kowskiej Gwardii, jako stu-

Zakończenie sezonu pilkankiego 
· w „Gwardii" 

W towarzyskim meczu pił- · która spadla do klasy po. 
karskim, rozegranym w nie- wiatowej, dzielnie i zasłuże­
dzielę, Kolo Nr. 9 „Gwar- nic wywalczyli sobie awans 
dii", reprezentowane prze-.<. do klasy wojewódzkiej, zdo­
żolnierzy KBW, 'lli'ygrało z bywając pierwsze mlejscA 
Kołem „Wlókniar7..a" przy za· obok swoich kolegów z 
kładach jm. Findera 3:2 GWKS, który również za­
(2:1). Bramki uzyskali: Szym- kwalifikował !.'ię do klasy 
czak, Swist 1 Jat·czewski. wojewódzkiej. Wojskowi sta­
dla pokonanych: prawy łącz- nowia miody, równy i zgra­
nilc. ny zespół, w którym na czo. 
Należy nadmienić, "e woj- ło wybijają się: bramkarz -

skOWi reprezentowali w tego- Bochenek, pomocnicy - Gle­
roe7.inych rozgryWkach po-, ra,gjńskl, Sawicki, napastnicy 
wistowych Koło Nr. 9 - Swist, Różański, Ja1·czew­
„Gwardii", zdobywając mis- ski i Bednarz. 
trzostwo .swojej grupy, kwa- Również baczne oko oraz 
lifikując się Jednocześnie do troskliwa opieka trenera 
finałowych rozgrywek o Chojnack!ego i instruktora 
wejście do klasy wojewódz- WF„ oficera Bogusławskiego. 
kiej. przyczyniły się do W.obycia 

W finale rozgrywek, zasł- mlstrr.ostwa klasy powiato­
teni zawodnikami „Gwardii", wej. 

W Tatrach panują już do· 
skonałe warunki śnieżne. 
Przebywający na wczasac.b 
w Zakopanem robotnicy z " 
całej PoJskl znajduill;· tros­
kliwą opiekę ze strony kie­

rownictwa ośrodka FWP. 

tach, 
CAF - Fot. Werner. 

Na zdjęciu: pracownik war­
sztatu reperacyjnego Ośrod-j 
!ca FWP w Zakopanem, Bo­
lesław ·walkiewicz, przy 
montowaniu wiązań na nar­
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